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Iraków 30 lipoa.
Zapiski stenograficzne z pon ied z ia łk o w e­

go posiedzenia Izby deputow anych w W ie­
dniu p rzekonały  n a s ,  że pom im o obecno­
ści ministrów w Izbie, żaden  z nich nie za­
b ra ł  g łosu  przez ciąg kilkogodzinnych roz­
praw , k tóre zarów no do tykały  ich osobi­
ście ja k  i adm inistracyi ic h , a  nadto  sta­
now iska rządu  do parlam entu. N ieznany to 
zapew ne p rz y k ła d , aby rząd  nie w yłożył 
zgrom adzeniu p raw odaw czem u pobudek tak  
ważnego k roku  jakim  by ło  przedłożenie 
powtórnego budżetu w  ciągu tegoż sam ego 
zeb ran ia  i w  jego  niekonstytucyjnój form ie. 
W przedstaw ieniu m inisteryalnem  złozonem  
Izbie 17 lipca, są w praw dzie króciutko wy­
łożone m otyw a, a l e  są to ty lko m otyw a ogól 
n e ,  formy przedstaw ienia tyczące s ię , o rze­
czywistych zaś m otyw ach, k tó re  tylko ko- 
m isya dziewięciu m ia ła  sposobność w ysłu­
chać, nic nie w iadom o, prócz tego co na 
pogłoskach  się opiera. M inisteryum nie po­
czuw ało  się do obow iązku , a  raczćj nie 
w idziało  potrzeby popierania niem i publicz­
nie w Izbie swoich p rzedstaw ień , ani tez 
niechciało  m ieszać się między strony w al 
czące w  Izb ie , bo zliczywszy zastęp swo 
ich w ie rn y ch , m ogło spokojnie i z zaufa­
niem  oczekiw ać rezultatu  głosow ania.

Milczenie m inistrów  rzuca  tak ie  św iatło  
na  parlam entaryzm  w Austryi, że się w yda­
je, jakoby  nie szło o m oralne znaczenie kor- 
poracyi p raw o d aw czej, ale tylko o mate- 
ryalne skutki system u reprezentacyjnego 
G adajcie co chcecie, byleście uchw alili cze­
go ja żądam . T ak  się da zdefiniować sta­
now isko M inisteryum do Izby. I nie pier­
wszy to raz  przedstaw ia się ten stosunek 
O bjaw ił on się już n ieraz w odpow iedziach 
na in te rp e lacy e ; objaw ił się w pam iętnych 
słow ach p. M inistra S tan u , iż nie p rzed ło ­
ży ustaw y drukowej do sankcy i cesarskiej 
jeśli Izba nie uchw ali now elli karnej; obja 
w ił się także niedaw no w m inisteryalnej o 
bronie kodeksu  k a rn eg o ; objaw ił się w re 
szcie w  uk ładzie  now ego b u d że tu , w  któ 
rym  nieuwzględniono uchw ał R ady pań 
stw a co do wielu pozycyj budzetowyc

Chwilowa dla rządu  dogodność takiego 
między M inisterstwem a  reprezentacyą sto 
sunku, który tę ostatnią czyni tylko narzę 
dziem guw ernem entalnem , środkiem  m ani 
pulacyi rządow ej, rob i obojętnym  rząd  na 
następstw a stąd p łynące, ale  niepow inna 
łudzić Izby. W yradza się z tego stosunku 
pozorny konstytucyonalizm , który  prędze, 
czy później o trząsa z siebie niewygodne 
formy, i w ystępuje w postaci czystego sa 
m ow ładztw a m inisteryalnego , które nie jest 
wcale tern sam em  co rząd  absolutny, gdy 
w nim M inisteryum łączy z w ładzą  wyko 
naw czą tę część w ładzy praw odaw czej, ja  
k a  w  rządzie konstytucyjnym  byw a w rę 
kach parlam entu, a  w rządzie absolutnym 
jest w  ręku  korony. L ekcew ażenie opozy

cyi, obojętność n a  parlam entarne w alk i są 
ńerw szem  znamieniem  tego kierunku. W y­
radza  on się niekiedy mim owolnie, przez 
sam o uczucie bezpieczeństw a swojej pozycyi.

KORESPONDENCYA CZASU.
Z nad Wiflły 21 lipca.

IX Jak już poprzednio rzekliśmy, rząd c. k. 
anstry&cki od chwili zajęcia Galicyi pod swoje pa­
nowanie aż d o tą d , nie zmienił bynajmnićj i s t o t y  

r a w s  p r o p i n a c y j n e g o  u nas. Wydawaj on 
wprawdzie niektóre rozporządzenia , które gdyby 
się w swojem zastosowaniu jak to mówią były 
nrzviely na tutejszo-krajowym gruncie, mogły były 
zanewne poniekąd wpłynąć na zmianę i s t o t y  rze­
czonego prawa; ale ponieważ, jak  już wspomme- 
iśmy owe ustawy obmyślane bywały v> niejednym 
wypadku tylko t e o r e t y c z n i e ,  to jest nie opie­
rały się oa znajomości stosunków tutejszo-krajo­
wych; przeto też nie nalazły u nas odpowiedniego 
zastósowaoia, a zatem n ie  z d o ł a ł y  w p ł y n ą ć  
na z m i a n ę  i s t o t y  p r a w a  p r o p i n a c y j n e g o .

Przeważnie większa więc część wydanych w 
przedmiocie tego prawa rozporządzeń, tyczyła się 
określenia zewnętrznych, owem prawem dotknię­
tych stosunków, a zatem odnosiła się do jego fo r 
my tylko. .

Do tego rodzaju rozporządzeń należy pouczyć 
także przepisy, powodowane właściwą c. k. rzą­
dowi z a s a d ą  o p i e k o w a n i a  s i ę  ex officio wło­
ś c i a n a m i  p o d d a n y m i  w ł a ś c i c i e l i  z i e m ­
s k i c h  (to jest tak nazwanym w urzędowym nie 
mieckim stylu Unterthansschutz), a to nawet w ich 
s t o s u n k a c h  p r y w a t n y c h ;  zasadą wreszcie uo 
niedawna jeszcze w żadnćj prowiucyi austryackićj 
tak obszernie nie zastósowywaną, jak w Galicyi.

Z zastosowania owćj zasady wynikł mianowicie 
jrzepis cesarskiego patentu z dnia 24go kwietnia 
1783 roku, w moc którego z a b r o n i o n o  szynka- 
rzom d a w a n i a  p o d d a n y m  wódki na k r e d y t  
czyli tak zwanego borgowania, przy ciem zarząd zo 
no równocześnie ściągnięcie wszelkiego z tćj oko 
liczności powstałego, a kwotę 3 złp. czyli 45 kr 
przenoszącego dłogu tych ostatnich, na rzecz tak 
nazwanćj kasy kontrybucyjnćj poddańczej.

Ów przepis obostrzony albo raczćj rozszerzony 
objaśniony zost«ł okólnikami gubernialnemi z d. 

30 sierpnia 1788 i 5 października 1804 rokn.
Okólnikami wspomnionemi bowiem z a k a z a n o  

szynksrzom ponownie u d z i e l a n i a  p o d d a n y m  
t r u n k ó w  na k r e d y t  czyli borgotoania takowycb 
D o m i n i o m  atoli z a b r o n i o n o  d a w a n i a  sz_.ii- 
k arzo m  a s y s t e n e y i  do w y e g z e k w o w a n i a  
d ł u g ó w  u p o d d a n y c h  za pobierane na kredyt 
t r u n k i  z a l e g ł y c h .  S z y u k a r z ó w  z a ś , k tó rzy  
od poddanych za tiuoki na kredyt powzięte, przyj 
mowali w zastaw sprzęty gospodarcze, konie lob 
bydło, k a z a n o  (okrom zwrócenia zastawu) k a  
rać  z a p ł a t ą  p o d wó j n ć j  k w o t y  z b o r g o wa -  
n y c h  p i en i ę dzy ,  a t:s na korzyść wyżój wzrniaa- 
kowacćj kasy kontrybucyjnćj.

Zakaz powyższy, aczkolwiek o g r a n i c z a j ą c y  
nie tylko v olność szyukarzów, ale i wol ność  o 
s ob i s t ą  s a my c h ż e  włośc ian ,  zostawał wszak­
że w mocy przez lat kilkadziesiąt;^ albowiem ta 
kowy dopiero niedawno temu, to jest za rządów 
hr. Gołuchowskiego uchylony zo.tał rozporządze­
niem ministerstwa spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z dnia 3 sierpnia 1860 roku.

W tym samym rokn, to jest rówuicż za rządów 
br. G łuchow8kiego, rozporządzeniem ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 13 stycznia, zniesione 
zostały przepisy rozporządzenia guberuialnego z d. 
5*0 listopad* 1784. tudzież ordyna<yi żydowskićj 
z ’duia 7go maja 1789 roku (§. 32), zabraniające 
starozakonuym szynkowenia trunków po wsiach,

do ustanowienia których przepisów, jak się zdaje 
także wyżój wzmiankowana z a s a d a  (właściwa c. 
k. rządowi) op i ekowa n i a  s i ę  z u r zędu  k l as ą  
p o d d a n y c h ,  najwięcćj pochóp dała. Zresztą te 
dwa ostatnie przepisy istniały tylko na papierze, 
gdyż ile wiadomo, prawie nigdzie nie przyszło do 
ich wykonania, ile że były wręcz przeciwne zwy­
czajom krajowym, a nawet i miejgcowćj potrzebie.

Jakiekolwiek jednak wychodziły Zg strony c. k. 
rządu w przedmiocie prawa propiaacyjnego rozpo­
rządzenia, mnićj lub więcćj na zmianę f o r my  jego 
wpływające; zawsze to jedno jest pewnem: iż rząd 
przy każdćj właściwćj okoliczności ważność i moc 
obowiązującą rzeczonego prawa uznawał, i w tćj 
mierze dawał odpowiednie oświadczenia.

Również i przy zaprowadzeniu w Galicyi po 
datku czopowego (na zasadzie dotyczącćj regulacyi 

dnia 6 września 1805 roku) p r a w o  p r o p i u a -  
c y j ne  d o m i n i ó w  i m i a s t  w n i cz c m  co do 
i s t o t y  swojćj z m i e n i o n e m  n i e  zos ta ło.  Mia­
stom zsś tak zwauym regulowanym dozwolono na 
wet przy tej sposobności pobierać od szyakariów 

przedsiębiorców truuki wyrabiających tak nazwa 
ną dopłatę konsumcyjną (GetrUnks - Verzehrungs 
Aufschlag), a to z przeznaczeniem wynikłych z te­
go źródła wpływów na pokrycie wydatków z wy 
konywaniem jurysdykcyi miejscowój" połączonych.

Wiedeń 29 lipca.

□  Po wczorajszych debatach w Izbie niższćj, 
pogłoska utrzymująca się od dawna, iż p- Minister 
skarbu opuszcza swoją posadę, stała się ogólną 
i prawdopodobną. Zarzuty jakie członkowie wię­
kszości w swych głosach Ministrowi temu czynili, 
nie mogły być zsównowRżonemi przez głosowanie 
Izby. Postanowienie wzięcia budżetu na r. 1863 
pod rozbiór i wotowanie, nieusprawiedliwia Mini­
stra skarbu, ani z układu w jakim wygotowany 
ten budżet, ani z postępowania jakie mu przygada­
ją w całćj skarbów ćj administracyi. Giskra był 
nawet w swych oskarżeniach może za gwałtowny, 
gdy wyrzekł, że postępowanie to nietylko jest nie- 
bezpiccznem, lecz nawet zgubnem dla Austryi. 
Izba poszła jednak mnićj za powodami, któro ten 
poseł i inni członkowie z większości komisyi da­
wali na poparcie swego zdania co do wz-ęcia bu­
dżetu pod rozbiór, jako raczćj powodowała się o- 
bawą, żeby odmówienie nie pociągnęło za sobą 
upadku Ministeryum lub rozwiązanie parlamentu. 
Obie obawy były bezzasadne. P. Minister Stanu 
powiedział w komisyi otwarcie, coby nastąpiło 
w razie odmownym: oktrojowanie budżetu i praw 
finansowych. Lecz i to był może tylko postrach. 
Zostawiony spokojniejszemu namysłowi, rząd by 
się przekonał zapewne, że odroczenie dyskusyi n»d 
budże tem  b y ło  ze s tro n y  Iz b y  d ow odem  ehęe i za 
pewnitnia konstytncyonalizmu. Przypuszczać bo­
wiem nie można, że konstytucya ta, ciągle tylko 
w położeniu jest wyjątkowem i na środkach wy­
jątkowych opiera się. Presse postanowienia Izby 
aiepochw&la. Autonomiśei niemieccy, jak dowodzi 
głos p. KMsersfelda, chcieli Izbę od niego wstrzy­
mać pokazując inną drogę do załatwienia wszyst­
kich trudności. Przemogły powylćj wspomnione 
obawy. Czy Izba przy rozbiorze budżetu odpowie 
oczekiwaniom p. G skry, czy zniewdi rząd do 
zmiany systemu polityczno-administracyjnego, czy 
znajdzie sposoby polepszenia sytuacyi finansów ćj 
to się pokaże póżńćj. Życzenia p. Giskry wypo 
wiedziane otwarcie i jasno, zrobiły wczoraj mocne 
wrażenie: lecz takich mów słyszeliśmy nie rudo 
i w debatach ostatnich, a przecież w budżecie na 
r. 1863 nie brakuje na dowodach, że Ministeryum
0 tych mowach zupełnie zapomniało i że się nie 
wahało wystąpić na nowo z żądaniami, już odrzu- 
eouemi lub imienionemi Przf z Izbę. Będzicż ta 
walka teraz korzystniejszą państwa? Jeżeli
1 zby £ godzą się, żeby debaty nad budżetem roz-

loczęły się bez odroczenia posiedzeń, praca ta zaj­
mie ze dwa miesiące. Parlament przeto będzie do­
piero mógł być zamknięty w października. Rząd 
przyrzekł, że sejmy prowincyonalne zwoła w li­
stopadzie. Posłowie więc pozostaną w ruchu par­
lamentarnym aż do końca roku, bez przerwy. Lecz 
czy ten ruch przyprowadzi kraje stojące w opo- 
zycyi do połączenia się z nim na podstawie kon 
stytucyi lutowćj ? To zapytanie, które Ministeryum

większość Izby zdaje się, że za lekko ciągle 
traktują.

Polityka zewnętrzna stawia znowu znaczne tru­
dności dla systemu spok jnego i neutralnego ocze­
kiwania, który hr. Rechbarg chciałby utrzymać. 
Jo kouferencyi w Carogrodzie Austrya przystąpić 
musiała. Położyła jak wiadomo warunki, ale już 
tu głoszą, że Rosya wystąpiła z żądaniami sięga- 
jącemi dalćj jak sprawa belgradzka i czarnogórska. 
Najpewnićj, że konfereneya się rozwiąże bez ża­
dnego rezultatu i że wypadki pójdą dalćj. Wszy 
stkie raporta które tu dochodzą z Serbii i Bośnii, 
to zapowiadają. Wyprawa którą gotuje Garibaldi, 
ma na celu jak tu myślą, brzegi Albanii, nie zaś 
Rzym albo brzegi Adryatyku włoskiego. Austrya 
posyła swe okręty do Cattaro. Piąta fregata pan­
cerna wypłynęła w tym kierunku z Tryestu. Ar- 
cyksiążę Ferdynand-Maksymihan zajmuje się orga- 
nizacyą Ministerstwa marynarki.

N. Pan uda się w przyszłym miesiącu do Iscbl, 
gdzie ma przybyć N. Pani i królowa neapolitań- 
ska. Zapowiadają także przybycie do Wiednia kró- 
owćj wdowy. Gabinet francuski ponawia w Rzy­
mie domaganie się o wyjazd króla Franciszka III

W arszaw a  27 lipca.

(t Artykuł wstępny Gazety Szląskidj z 23 t. m. 
zawierający f a ł s z y w y  pogląd na stan rzeczy u 
nas, na którego to poglądu poparcie przytoczone 
jest wiele s ł u s z n y c h  ogólników, lecz nie m a­
j ą c y c h  żadnego z tym stanem związku, słowem 
artykuł objawiający albo nieznajomość rzeczy, al 
bo chęć fałszywego ich przedstawienia, co zresztą 
je.dno i drugie jest zwykłe w  organach nieprzy­
chylnych Polsce, do jakich Gazeta Szląska (me 
Wrocławska) należy, niezwrócił z tego powodu na 
szćj uwagi, chociaż go czytaliśmy. Lecz z podzi 
wieniem n-.‘.82Ćm artykuł ten przedrukowany zosta 
w Dzienniku Powszechnym z dnia wczorajszego, 
co dało mu cechę urzędową, dla tego poświęcimy 
mu tu kilka uwag.

Przedewszystkićm uderza nas nieznajomość kra­
ju, jego potrzeb, sił i dążeń, lub też praguienie u 
wiedzenia publiczności mjKćm przedstawieniem 
tego wszystkiego; po wtóre chęć wmówienia, że j e- 
dna  prowineya jest całą Polską, a obietnice re­
form niewykonane są faktem spełnionym, chociaż 
temu władnie fakta zaprzeczają; potrzecie, ton sła- 
żebniczy i tysiące pochlebstw, które chybiają ce­
lu, bo rażąco odbijają od rzeczywistości.

Autor wychodzi nsj przód z fałszywego a raczć 
podstępnego założenia, iż nabytki jakich „Polska,
( heąc mówić priez to, cała Polska) dopięła, są 
tak rozległe i głęboko sięgające, iż żaden kraj 
w Europie nie może chełpić się z osiągoieuia tak 
ważnych i cennych plonów0; a w innćm miejsca 
streszcza to mylne załóż inie, iż „Polska która 
przed dwoma laty była mało co więcćj jak rosyj 
ską prowincyą, dzisiaj jest autonomicznćm, jak 
gdyby tylko przez związek osobisty z Rosyą, po 
łączoiićm Królestwem". Rzeczywistość wywraca 
zupełnie to mylno założenia i okazuje, że jest tyl­
ko szumnym f.zesem, wypowiedzianym przes nie- 
d o j r z a ł o ś ć  p o l i t y c z n ą ,  lub obłudę, czegoby 
nawet niepotrzeba dowodzić. Dla jednćj tylko 
z p r o w i n c y j  p o l s k i c h  pod rządem rosyjskim 
ogłoszono dotychczas kilka reform, między które 
mi trzy bardzo użyteczne pod względem spółc 
cznyrn. Lecz jakże śmieszną lub oburzającą jest

rzeczą twierdzić, że te reformy zapewniają csłćj 
Polsce samorząd narodowy a nawet tworzą z nićj 
oddzielne królestwo połączone z Rosyą tylko unią 
osobistą!, gdy niema ani jednego z koniecznych 
w tym względzie warunków, i cały kraj w rzeczy­
wistości, a większa część jego co do formy nawet, 
traktowany jest przez rząd rosyjski jako prow n- 
eyc podbite. Te nawet kilka reform ogłoszone dla 
jednćj cząstki Polski, nie są wykonane i niemogą 
być spełnione przy dzisiejszym systemie rządo­
wym, a w każdym razie nie dano im rękojmi by­
tu i trwałości.

Przyznaje dalćj autor, że to co uzyskanem zo­
stało, jest następstwem dotychczasowego ruchu na­
rodowego; ale utrzymuje, ża dulszy ruch narodowy, 
a przeto dalsze życie narodowe, może kraj na 
zgnbę narazić, i chce uważać dalszy ruch narodo­
wy, i wszelkie niesoiidaryzowanie się z rządem, za 
wybuch i powstanie. Nikt Bilnićj od nas niestarał się 
i nie przemawiał, aby ruch narodowy nieschodzil 
z drogi, na którćj postępuje; nikt częściój nie wska­
zywał potrzeby rozwiuięcia sił moralnych i mate- 
ryalnych narodu, załatwienia spraw spółecznych i 
podniesienia narodu wewnętrzną pracą. Wprawdzie 
zuaniy dobrze i wskazywaliśmy niebezpieczeństwa 
życia narodowego i wszelkiego życia, lecz czyż dla 
tego, że ż y j ą c y  m o ż e  z b ł ą d z i ć ,  m a m y  p r a ­
g n ą ć  a by  u m a r ł  i samobó stwo mu d radzać, 
jak to czyni autor artykułu. Zresztą zapomina au­
tor, że on i jemu podobni doradzali w roku ze­
szłym na początku ruchu narodowego, aby go 
zaprzestano i krzyczeli w niebo głosy, że prowa­
dzi kraj do zguby, a dzisiaj przyznają, że miał 
pożyteczny rezultat. Jeżeli rząd którego usposo­
bienie postępowe t*k wychwala autor, nieprzedsię- 
brał żadnych reform aż dopiero pod naciskiem 
ruchu narodowego, to ruch ten nie był prowadzony 
przez gromadę wichrzycieli i nie na nićj się opie­
rał jak to twierdzi autor, lecz wypływał z powsze­
chnego usposobienia całego narodu. Autor przy­
znając, że reformy są owocem ruchu narodowego, 
stara się znów dalćj przypisać je  przez pochleb 
stwo margr. Wielopolskiego. Tymczasem czernie 
byłby dziś p. Wielopolski, gdyby rucha tego nie­
było? Wszystko co jest dobrego w ogłoszonych 
przez rząd rosyjski za pośrednictwem margr. Wielo­
polskiego reformach, j  es t owocem ruchu narodo­
wego. Ruch narodowy wywrócił to co istniało, spra 
wił k o n i e c z n o ś ć  postawienia czegoś innego, a 
zarazem wypowiedział swój cel wiekowy; w ów 
takim sposobem wybity wyłom wszedł p. Wi lo- 
lopolski, zdobyte przez ruch narodowy koncesye, 
chce zużytkować— to bardzo dob/ze; l ez wypo­
wiada gł iśao lub wypowiadają za niego, cel od- 
mienoyod celu wiekowego historyą narodu wypowie­
dzianego, a chociaż jest wypływem, żetakpowem y, 
ruchu, chce go na każdćj staeyi zatrzymać i skry­
stalizować.

Autor namawia, aby reformy były przyjęte i zu­
żytkowane przez naród. Rada ti> jest zby t eczna ,  
gdyż naród je  przyjmuje i chce na seryo zużytko­
wać; lecz połowiczność i niedostateczność t:. ch re- 
firm, pozostawienie dawnego systemu rządowego, 
uiedozwała spożytkować reform. Ogromna wię­
kszość ludności wie dobrze, że „Polska potrzebuje 
prawa i światła, szkół i ustaw, wolnego sta-u 
miejskiego i wiejskiego1* i upomi na  s ę  o to dla 
w s z y s t k i c h  prowincyj polskich oddiwna. Zby­
tecznie przeto albo obłudi-ie aut or jćj tę radę u- 
dzlels; winien się był zwrócić do rządu, gdyz od 
niego idzie opór. Jeżeli zaś kto twierdzi, że wów­
czas tylko naród przyjmuje reformy, jeżeli się wy­
rzeknie swego celu odwiecznego i dążeń a , teu 
właśnie pragnie, aby koneesye nie b^ły przez na­
ród przyjęte i popycha go do wybuchu.

Autor pragnie, aby naród ustąpił z dotychcza­
sowego stanowiska, co dość wyraźnie wypmie- 
dział radząc między innemi odrzucenie żałoby. 
Wiemy dobrze: że żałoba jest formą, ż z paka- 
janie się formą, jest szkodliwe, że prawdziwą ża-

k „ t .W . odrobionych „prętów jak  t a , ;  t a t d ty  do f ti równie
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O SZTUCE W PO LSCE 

U s t  d o  J o a c h i m a  L e l e w e l a

(z papierów pozostałych).

W historyi sztuki i przygożowywranych do nićj 
laateryałacb, pominięto dotąd Pra,wlV  ' w życin 
skę, tie  starając tnę nawet przekona y w/ bn.
tego plemienia zamiłowanie piękna (- ;mowałv
diwnietwa, architektury i malarstwa, . .
lub nie miejsce jakie. Zbadano eż do n J J
szych d. baostek historyą sztuki w innych Kr j 
Europy, nadając częstokroć jćj objawom Prz . ' 
dzocą wartość, gdy ns północy bijące woczyns - 
ła sztuki, nie zwróciły nawet uwagi. Próżnią tę we 
wszystkich księgach tyczących się h storyi idei pię­
kna, jaks0iwjeĵ  widoczną, nikt wypełnić nie my­
śli. Kilka ogóini.ów, któremi zbywają nas, po 
zostały od wieko •, te same. Byłoby to śmieszoćm 
tylko, gdyby nie dowodziło zarazem, że w nauce 
nawet są nieprzeparte uprzedzenia. Wprawdzie byt 
i życie polityczne Polski nic dozwoliły jćj wziąść 
czynnego udziału w historyi sztuki, do którego by­
ła zdolni'— nie ci ęliśmy wielkiej liczby głośnych 
w świecie artystów, niemnićj pizeto od najdawniej 
szych czasów po dziś dzień Polska miłowała pię 
kno, w życiu nio obchodziła się bez tego żywiołu, 
i z łona jej wychodź s ludzie, którzy tak dobrze 
jak  inni nad nich slav.mejsi twórcami byli.

Już w zaby tkach  z epoki przedchrzcściańskićj
po mogiła h stsrych znajdywanych, ^kopujem y 
Daczyuia, ozdoby stroju, wyroby , ’ . e
i srebrne, dowodząc:: że w tych cjasacb^narody

Btoryi sztuki starożyinć) p d lmieuiem ogólnćoi ba ce I J  • F fanciszkanów tamże, w k«-
barzyńskich uchodzą. CLyii o n o  u nas robioue, czy ścule ^ “  c t r a -  w Wiśhcy n fary i w raj 
przywożeni były,J«w i j ^ T k t ó ’ ^ękniejszych architektury, (w sąsiednich krzyża

ckiemuzakonowi ziemiach), zabytkach, j i k o w  Ko­
wnie i Wilnie. Nie można też zaprzeczyć, że mimc 
wspólnych wszystkim gotykom cech, budownictwo 
także w Polsce, ma swoje piętno właściwe i cha 
rakter oddzielny, uznaao to już nawet w Niem 
czech. Z epoki gotyckiej dochowały się nmog'e 
pamiątki, których tutaj wymieniać nie możemy, 
jest łeb jednak dosyć by dozwol.ły określić cechy 
któremi się odznaczało. Z Krakowa jeszcze w XV 
i XVI wieku budowniczych widzimy u ś. Stefana. 
W XIV mamy wzmiankę o Wtcławig z Tęczyna, 
synu Jędrzeja wojewody krakowskiego, który zam­
ki i kościoły jako architekt biegły wznosił. Budo­
wnictwo w stylu odrodzenia (rennaissance) p-ędzej 
u nas zakwitło niż gdzie.ndzie), wprost z Włoch, 
z pierwszej ręki i przez tych nienwloo je stworzyli, 
będąc przyniesiono w poc*ą»a AVI wieku, za Zy­
gmunta starego i syna jego Augusts. Świadczy 
Opaliński, że budowniczowie wfoscy niemal na ró 
wni stapiali Polskę z Włochami co do architektury, 
tak ona bujnie się u nas rozwijała. Dowodem jest 
i dziś budowa części katedry krakowskiej przez 
Bartolomeo florentczyka i inne z tej epoki gmachy 
w wybornym smaku stawiane.

Uległa później ta architektura oparta na wzo­
rach klasycznych skażeniu jak w całej Europie i 
na równi z innymi krajami w dziwactwo, i zbytek 
ozdób lichych się przerodziła, lecz stało się to 
wszędzie jednocześnie, a w ostatnich czasach no­
we odrodzenie budownictwa znalazło Polskę przy

że je mogli krajowi wyrabiać rękodzielnicy, w któ 
ryeh często już instynkt p ękną widzimy.

Kronikarskie też opisy świątyń i bożyszcz u bło- 
wiau, że tu tylko Hclmondc, D.ttmara i pisarza ży­
cia S. Ottona przywiedziemy, poświadczają, że 
sztuka w owych czasach już oprawiana u nas by 
ła. Opis świątyń o budownictwie zarazem i sny­
cerstwie świadczy. Z wprowadzeniem wiary Curzu- 
ściańskićj i cvwilizacyi zachodnićj która z n ‘ą 
przyszła, sztuka Słomian i Polaków musiała uledz 
wpływowi już bardzićj wyrobionego kuusztn; na 
gruzach świątyń pogańskich stanęły kościoły po 
części zachowujące foriny da.vnych koatyu, po czę 
dci naśladująca byzantyńskio budowy owego wie­
ka. Stare modrzewiowe kościółki, w wielu miej­
scach pozostałe, 8ą jak się zdaje, zabytkiem jedy 
nyui słowiańskiego budownictwa. Z X i XI wieku 
budowy kościołów w stylu byzancko - romańskim, 
chociaż w niesielkićj liczbie i nie w całości, ale 
s a  jednak w różnych stronach Polski uchowały, 
s z c z e g ó l n i ć j  wKrakowskićm i Wielkićj Polsce. Mnsia- 
łn te ł  budownictwo me być na zbyt niskim stopniu 
ń  kiedv wiemy, że z Gdańska i Krakowa
kiibn hndowaicżyck, jako Oktawiana Falknera
W o t a S  * * > 1 « ?  r- Tobl"“ * * «-L in 1100 do Wiednia pr»y wznoszeniu kościoła ś.

sko-romt ńskim w Pulsce, « »tęrya
łów W

Budowano z cegły po większej c z ę ś c i - ^  i linie

3  części kraju, n iedosta tek  kamienia

kuerjegoy pomenikil p o is E l /0?0® *™ *
XIII aż do XV wieku.

siły się gmachy z rysunków Merliniego, Fontany 
Kumstzera.

(Dokończenie tuwtąpi.).

Nowości literackie.

K ra k ó w . Towarzystwo Naukowe wydało świeżo:
1) Mapę zdrojowisk lekarskich w Galicyi i Buko­

winie ułożoną przez Teofila Żebrowskiego Członka 
Komisyi Balneologicznej; do kórćj dołączony jest wy­
kaz zdrojowisk objaśniający tę mapę (8vo str. 14).

2) Literaturę Fizyografii ziemi Polskiśj przez J. 
Majera. (-vo str. 18t>).

3) Zjawiska napowietrzne. Jako wykład nauk dla 
ludu. (12mo stron 139). Wydanie III.

Te wydania nabyć można w Kancelaryi Towarzy­
stwa i w księgarni Friedleina.

Z drukarni Ż. Wywiałkowskiego wyszły Legendy 
Polskie, poemat.

Jan Badwański wydał w drukarni „Czasu0 Książkę 
wieczystą. Jest to nowa edycya książki wydanćj w Po 
znauiu r. 1689, a dziś rzadkićj.

Kilka dni bawił w mieście naszem p. Kazimierz 
Jarochowski z Poznania wydawca Teki Podowskiego 
Zajmuje on się zbieraniem materyałów do dziejów 
epoki Sasów i Stanisława Leszczyńskiego, a niebawem 
wyda Opowiadania i studya historyczne ten okres 
głównie obejmujące.

L w ó w . Wincenty Pol drukuje tutaj u Winiarza
Jeografią Ziemi świętej. Dzieło to składa się z trzech 
części. Część pierwsza zawiera wł,a ^  3eo9rafią, 
część druga Etnografią Ziemi ściętej- Obie te części 
stanowią same w sobie całość . Część trzecia wyjdzie 
oddzielnie i obejmować będzie Historyą Ziemi świę- 
tłj. Praca ta pochodzi z czasu gdy Pol wykładał geo-fretnwana do Doczueia go 1 przyjęcia. Już za Stani- r - ------ - „  r  -, -----—

sława Augusta piękne w końcu XVIII wieku wauo- grafią na U niw ersy tec ie  w Krakowie. Dodana b ę d z ie

karta Ziemi św., tudzież rodowód pokoleń ludu ży 
dowskiego. — Całe dzieło obejmujące d ie pierwsze 
części będzie miało przeszło dwanaście arkuszy dru­
ku. Część trzecia równa pierwszym co do objętości.

U Winiarza wyszła książka: Jakób i Konstanty 
Soliescy, wspomnienie historyczne — z powodu odkry­
cia grobowca królewiczów w Żółkwi; napisał Włady­
sław Zawadzki. Dochód z tć j  książki (obejmującój 
pięć arkuszy druku) przeznaczony w części na fnn- 
dusz odnowienia grobowca królewiczów. Autor ze­
brał rozrzucone wiadomości dotyczące obu pomie- 
niouych synów króla Jana, i ułożywszy je  w całość 
opowiedział żywot obydwóch. Książka składa się z pię­
ciu następujących rozdziałów: Wstęp— M łodość i o- 
żenienie królewicza Jakóba — Starania o koronę 
Pożycie domowe i śmierć — G robow iec królewiczów.

Do kilku monografij w y d a n y c h  dawnićj przez X, 
Sadoka Barącza, przybyła temi daiami nowa w po­
dobnym rodzaju jak p o p r z e d n ie  prace tegoż autora. 
Dzieło to wyszło właśnie z druku pod tytułem: Wspo­
mnienia Jazłowca. Antor zaczyna od podsó ludowych 
dotyczących z a ło ż e n ia  i pierwotnych dziejów Jazłow­
ca; a p r z e c h o d z ą c  nastąpnie do prawdy ściśle histo- 
rycznćj opierając się na dokumentach i źródłach spół- 
czesDycb, zbija niektóre mylne podania ściągające się 
do dziejów tego miasta.

Prof. Małecki wykończył dwutomowe dzieło: Żywot 
i pism a Juliusza Słowackiego. Do pracy tćj dostar­
czyły zasobu autorowi crginalae listy Słowackiego, tu­
dzież pozostałe po nim liczne rękopisy niewydanych 
poezyj i poematów. Rodzina zmarłego udzieliła p. Ma­
łeckiemu rzeczonych materyałów. Pierwszy tom obej- 
muje żywot Słowackiego — po czem następuje szcze­
gółowy rozbiór wszystkich jego utworów.

P. Domicyan Mieczkowski były skryptor Zakładu 
nar. im. Ossolińskich przygotował do druku: Żywoty 
Stanisława Leszczyńskiego, Sobieskiego i Kościuszki. 
Każdy z tych trzech żywotów obejmie spory tomik.

W&rSJE&wa- U Gebethnera i spółki wyszedł:
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łobą jest żałość za tem , co utracono dobrego i 
praca około poprawy złego. Lecz rada autora 
gdzieindziej zm ierza: poczytuje on wszystko co już 
jest, za dobre; chce abyśmy się z tem zgodzili i 
zasymiliowali się z dzisiejszym porządkiem rzeczy. 
Zapominając co powiedział o owocach ruchu narodo 
wego, chce go uważać za działanie kilku wichrzy 
cieli; popełnione niekiedy zboczenia udać za ruch 
narodowy, mniemając źe go zdyskretujo przez to 
w oczach narodu. Odwoływanie się do Europy, że 
ona uważa, iż dzisiejszy porządek jest wolnością 
dla Polski, nie na wiele ssę przyda. Naród widzi 
lepićj czem jest ten porządek i wie jak  mu jest 
wśród niego. Napróżno więc autor us łaje wmówić 
że noc nie jest nocą a dzień dniem.

Wszystko to, co autor o nabytkach już wpro 
wadzonych powiedział, nie jest zgodne z prawdą 
i jest zmyśleniem. Kilku nowych nominacyj i ogło 
Bzenie nie wykonanych ustaw z pozostawieniem 
starego systemu rządzenia, ucisku, prześladowań 
i bez przeprowadzenia żadnej na lepsze odmiany 
w prowincyach dawniej Z a b ra n y c h , me jest refor­
mą, nie jest polepszeniem doli narodu, którego 
narodowość jest w tych prowincyach uoiskaua, ję  
zyk nawet ojczysty n isz c z o n y .

Ale nie zatrzymując się już dłużej nad rzecza­
mi wielekrotnie w waszym dzienniku a dokładnie 
wykazanemi, wspomnę tu jeszcze o tonie owego 
artykułu. Przepełniony jest pochlebstwami dla W. 
Księcia Konstantego i margr. Wielopolskiego; «ą 
clzimy, że jeżeli nie skromność, która jest cechą 
prawdziwej wartości, to przyzwoitość wymagała 
aby wstrzymać się od przedrukowywania go w u 
rzędowym dzienniku, w miejscu, gdzie pólurzędo- 
we artykuły są podawane, a tem mniej należało 
nakazywać jego zamieszczenie wszystkim dzienni 
kom warszawskim. Zapomniano, że takie przesa­
dne pochwały sprawiają właśnie przeciwny skutek.

Teraz przechodzimy do nowin. Teatr wczoraj 
znowuż został otwarty, jednak publiczności było 
juk  zwykle w nim bardzo mało. Żałoba istnieje; 
dwór osamotniony, rząd grozi a polieya łapie. Pod 
pułkownik Mnchauów, oberpohenujster, jest czło 
wiek układny, grzeczny, lecz mówią, że podejrzliwy 
i podstępny i że rządzi nim, a przynajmniej rządzi 
w Warszawie policmajster Fedorów. Raport o wię­
zieniu ratuszowem do Rady miejskiej, malujący całą 
okropność i barbarzyństwo rządu w postępowanie 
z więźniami, potwierdzonyzostał uznaniem oberpo 
licmajstra zawartem w jego rozkazie dziennym do 
policyi z dnia 26 lipca r. b., w którym to rozka­
zie chce zwalić jednak winę niesłusznie na nad­
zorcę, gdyż rzeczywiście winnymi byli i są ober- 
policmajstrowie i rząd. Nadeszię wkrótce ten ra 
port i rozkaz.

Rada miejska fnnkcyonuje. Chciała ona sprawo 
zdanie ze Bwoich czynności umieścić w gazetach, 
ale margr. Wielopolski odmówił pozwolenia na 
drukowanie tego sprawozdania. Taka to swoboda 
w działaniu ustanowionych instytucyj.

Swieżemi nominacyami mianowano naczelnikami 
powiatów kilku Rosyan. Pomiędzy nimi nominowa 
no na naczelnika powiatu łęczyckiego profesora 
Rosyanina. Zwróciło tu uwagę, że W. Ks. Wacła­
wa, nominowano szefem pułku Muromskiego, to 
jest, tego który strzelał w rzezi 8go kwietnia do 
bezbronnej publiczności.

Jenerał Rożnow znany z okrucieństw, były gu­
bernator płocki, znów zasiada w koraisyi śledczej, 
a  jenerał Rozwadowski w komisyi śledczej ratu 
s z o w e j . _________

Paryż 26 lipca.

Dzisiejszy Monitor donosi, że sultan zawezwał 
ambasadorów do wzięcia pod rozwagę sprawy serb 
skiej i że pierwsze posiedzenie kocferencyi odby­
ło się dnia 23 t. m. Monitor nie dodaje czy w tej 
konferencyi zasiadł ambasador włoski. Wiadomo 
ści prywatce donoszą, że to nastąpiło i że temu 
nie sprzeciwiła się ostatecznie Austria. Serbia do­
maga się zburzenia twierdzy belgradzkiej, a Por 
ta zgadza się tylko na zmniejszenie załogi tak w 
Belgradzie jak  i innych twierdzach tureckich, któ­
re musi Serbia opłacać. Czy konfereneya będzie 
mogła wziąść pod uwagę sprawę czarnogórską, 
której nie opisał traktat paryzki? nie wiadomo. 
Francya, Rosya i Włochy może za nią wystąpią, 
ale jeżeli z niemi nie staną Prusy, nic nie otrzy­
mają. Pan Leszianin był onegdaj na obiedzie u pa­
na Tbouvenela.

Pan Rattazzi przesłał był depeszę do pana Ni­
gry z rozkazem zakomunikowania jej panu Thou- 
venelowi, a donoszącą, że Garibaldi, zamiast na 
wschód zamierza wylądować na brzegi papiezkie. 
Zawiadomiony o tem Cesarz kazał posiać obser­
wacyjną eskadrę, złożoną z 2 fregat, 3 bryków s 
1 aviso. Tymczasem Garibaldi spoczywa i podo

bno choruje w Palermie. Wielu me dowierza de­
peszy pana Ratazzi i sądzi, że ona miała ua celn 
Znużenie Francyi, albo skłonienie Papieża na zgo­
dzenie się na jaki taki układ w sprawie rz y m ­
skiej. Depesza zdaje Bię jednak prawdziwą. Po­
twierdza ją  głos nieprzyjazny dla Cesarza miany 
w Palermie a którego Garibaldi me miałby gdy 
by się wybierał na wschód i odebranie przez nie­
go z Anglii znacznego zasiłku pieniężnego. Pan 
Belmontet, poeta cesarski, odpowiedział wierszem 
aa głos Garibaldego. Wiersz ten, wyrzuciwszy Ga 
r ib a ld e m u , iż zapomniał, że niepodległość Włoch 
jest dziełem Napoleona III, kończy się wyrazami: 
„Aboyer n’est pas d’un lion." ,

Drugim objawem odradzających się Włoch był 
glos pana Petiucelli, miaoy w parlamencie turyó- 
skitn, a okryty oklaskami części Isby. Pan Petru- 
celli rzekł, że po otrzymaniu Włoch i Weuecyi, 
Włochy powinny się rzucić w przymierze Austryi 
i Niemiec. Głos ten złączony z adresem Izby prze­
słanym do króla z powodu małżeństwa księżmcz 
ki Pii z królem portugalskim, £ w którym przea 
stawiono przykład Włoch tworzących wielkie kró­
lestwo, głos ten mówię, jest dowodem, że Garibal­
di i część Izby układają już dla Włoch politykę 
biegłą i że jeżeli nie chcą zadziwić świat ogro­
mem niewdzięczności, chcieliby przyjść do nieza 
wielości względem Francyi i posiadauia Rzymu, 
opierając się ua Niemczech, Anglii i połączonym 
półwyspie Iberyjskim. Napoleon III przewidywał 
to kiedy był za konfederacyą włoską i skoro prze 
magała jedność, kiedy zażądał Sabaudyi dla nbez 
piecznia granic Francyi, Cesarz nie sprzeciwił się 
jedności, skoro ją uchwaliło głosowanie narodowe, 
na którem sam się opiera. Cesarz dał liczne do­
wody, źs miał dla Włoch współczucie włoskie, ale 
niech Włochy nie nadużywają usługi i niech nie 
gubią się w finesacb. Gdyby tego chciała, F ran­
cya mogłaby jedność Włoch roztrącić bez wojny 
i Anj-lia tej jedności nie ocaliłaby. Cesarz nie da 
je Włochom Rzymu z dwóch przyczyn: z przy­
czyny religijnej obchodzącej żywo Francyę i świat 
katolicki i z przyczyny, ze posiadłość Rzymu mu­
siałaby lzucić Włochy w objęcia Anglii i zamkuąć 
je w życiu wyłącznem. Należy, aby przyszedłszy 
do niepodległości, Włochy oddały z kolei usługę 
Europie i ludzkości, należy, aby myślały o Wscho­
dzie a nie o Rzymie.

Sfory rządowe rozbierają jakie następstwa poll 
tyczne może pociągnąć za sobą potwierdzenie przez 
Izby berlińskie traktatu haudlowego zawartego 
między Francyą a Prusami. Projekt widzenia 8;ę 
monarchów francuzkiego, rosyjskiego i pruskiego 
nie upadł jeszcze, ale Anglia robi wszystko co 
może, aby nie przyszedł do skutku. Lord Palmer 
stoa wyraził się o tem przed ambasadorem pru 
skim w Londynie w wyrazach, które miały trącić 
grubą impertynencyą.

Porażka wojsk francuskich i angielskich w Chi­
nach nie została urzędownie potwierdzoną, ale jest 
uważaną za możebną. Jakem  doniósł, posiłki fran­
cuskie zostaną posłane z Cochinchiny. Wiadomość 
o porażce w Chinach sprawiła tu niejakie wraże­
nie, bo niechętni mcgli jój użyć w celach złośli­
wych i prawić duby o nieszczęsnym obrocie wojen 
cesarskich. Ostatnie depesze z V era-Cruz dono­
szą że Francuzi pobili brygadę Meksykanów i że 
trzymają się ciągle w Orizaba. Chcąc się zape­
wnić o chwili wyjazdu jen. Forey, udałem się do 
jego domu, przy ulicy G renelle St. G erm ain , 42 
Dowiedziałem się tam  że dzienniki które tyle pi 
szą o wyjeżdzie jenerała, nie widziały nawet jeg  > 
odźwiernego. Dzień wyjazdu nie jest jeszcze ozna­
czony, ale jest bliski. Wielu sądzi że z przyczyny 
sprawy mekskańskićj i małżeństwa włosko-portu 
galskicgo, Hiszpania rzuci się w objęcia Anglii 
Bardzo być może że stanie się przeciwnie. Przy­
słanie jenerała Concha do Paryża uważane jest 
zawsze za pewne.

Mamy wielkie upały. Paryż jest na wsi lub w 
k ą p ie la c h . Cichość jest głęboka i dochodzi do apatii. 
Mówią że za pare miesięcy p. Delangle opuści mi 
nisterstwo sprawiedliwości i że obejmie prezeso 
stwo sądu kasacyjnego po panu Troplong. Ten 
ostatni zachowa prezesostwo senatu i kancleretwo 
(straż pieczęci państwa), i ma otrzymać pensyę 
100,000 fr. 591etni minister marynarki żeni się 
z 191etnią Amerykanką. Z przyczyny wypraw do 
Cochiucbiny, Chm i Meksyku marynarka francuska 
została zwiększoną. Minął czas w którym kapita- 
tanowie okrętów nudzili się w Paryżu. Wszyscy 
dziś są zajęci.

Comtitutionnel spiera się z Debatami i dowodzi 
że Anglia jest za pośrednictwem w Ameryce. Tego 
Francyi bardzo potrzeba z przyczyny Meksyku. 
Anglia ma tęż sarnę potrzebę, z przyczyny braku 
Dawełny i nędzy ludn angielskiego. Nędza ta, jak  
to wyznał lord Palmerston, jest ogromna. Czekała

tego z niecierpliwością Francya. Lord Palmerston 
zawezwał ekonomistów aby pomogli w wynalezie­
niu środka na nędze. Niestety, środek jest trudny 
w kraju czysto - przemysłowym, w którym zarzu­
cono rolnictwo. System dzierżawnictwa czyli cza­
sowego czyn8zownictwa doszedł w Anglii do osta­
tnich następstw. Wydalono włościan z gruntów, 
zniesiono w ioski, użyto parobków, nakoniec wy­
dalono parobków, zarzucono rolnictwo i rzucono 
się do gospodarstwa pastewnego, jako tańszego. 
Anglia sprowadza dziś z zagraniay większą część 
zboża którego potrzebuje. W ostatnich trzech la­
tach wydała na to 5 miliardów złp. Takijkrąj znaj­
duje się w śliskiem położeniu i niema środka na 
nędzę, ale broni go dzielny, wielki charakter na­
rodowy.

Standart potwierdza wiadomości z Monde o no­
wym spisku muzułmańskim w Indyach, o nieuro­
dzaju, nędzy itd.

P. Baude, sekretarz ambasady fraucuskićj w Pe­
tersburgu, opuścił Paryż i wrócił na miejsce swe­
go urzędowania.

Prokuratorya pochwyciła pamiętniki Caulera, o- 
głoszone w poezciwój myśli i wystawiające poli- 
cyę paryską w dobrych kolorach, ale wyjawiające 
zbyt wiele szkaradzieństw obyczajowych i oznacza­
jących zbyt przeźroczyście niektórych ludzi którzy 
przyśli do majątku, eksploatując sprosności publi­
czne. Szkoda że rząd lęka się jawności podobne 
go rodzaju. Kraj taki jak  Francya powinien wie­
dzieć wszystko i wynajdywać na każde złe le 
karstwo.

Mirćs ogłosił memoryał przeciw głosowi p. Du 
pin mianemu w sądzie kasacyjnym.

Księżna Klotylda ma się dobrze. Paryż szanuję 
tę księżną, umiejącą być m atką i kobietą.

Wiedeń 29 lipca. Dziś przy rozpoczęciu obrać 
Izby deputowanych, oświadczył prezes Izby, że 
przyjęcie do protokółu z poprzedniego posiedzenia 
protestaeyj deputowanych Grocholskiego i Grtin 
walda sprzeciwia się regalaminowi, i dla tego do 
zwolonem być niemoże, a przeto dotyczące ustępy 
wypuszczone będą z protokóła. Przeciw temu ża­
den w Izbie głos nie odezwał się. Po przejściu 
niektórych drobnych formalności, odczytano rezul 
tat wczorajszego głosowania na 24 członków wy 
działu finansowego do budżetu na r. 1863. Z tych 
22 tylko otrzymało bezwzględną większość glo 
sów; co do dwóch brakujących, powtórne gloso 
wanie następnie przedsięwzięto. Otrzymali wię 
kszość głosów:

Litwinowicz 122, G iskral21, Hasner 120, Herbst 
119, W interstem 115, Tmti 114, Bachofen 110, 
Taszek 108, Lohninger 108, Krasa 105, W iser 
104, Hopfen 104, Stamm 90, Schindler 86, Brinz 
83, Schlegel 73, Eiselsberg 68, Demel 68, Szabe' 
68, Tschabuschnigg 67, Hartig 67, Belcredi 65.

Następnie Izba przystąpiła do dalszych obrać 
nad budżetem r. 1862. Najważniejszym z przed 
miotów dziś obradowanych były dochody z soli 
Dochód ogólny wynosi 39,548,300 złr., koszta 
6,909,500, a zatem czysty dochód 32,638,800 złr, 
Wydział wnosi potwierdzenie tych cyfr, a oraz 
wyraża życzenia tyczące się uzupełnienia niedo 
kładnych wykazów budżetowych w tym przedmio 
cie, zniesienia niektórych warzelni soli jako nic 
korzystnych, odstąpienia warzelń w Istryi przemy 
słowi pryw atnem u itd.

— Zamieściliśmy wczoraj w treści znaczniejszą 
część rozpraw Izby deputowanych w d. 28 lipca 
nad budżetem r. 1863. Z dwóch mówców ogól 
nycb, Gitlnwald przeciw wnioskowi komisyi mó 
wił w zastępstwie hr. Clam a; za wnioskiem Anto 
ni Ryger zabrał głos mniej więcej w tych słowach

R y g e r .  Podupadłe finanse spowodowały były 
N. Pana do zwołania reprezentacyi. Gdy tak w dy­
plomie październikowym jak  w patencie lutowym 
finanse zostawione były pełnej Radzie państwa, 
przeto już w pierwszem zwołaniu Rady państwa 
leżało powołanie pełnej Rady. Ani rząd ani żadne 
miuisteryum niema prawa orzekać w kwestyi kom- 
petencyi Rady państwa. Regulamin pozostawił 
kompetencję do orzeczenia Radzie państwa. Po­
wołaniem więe Rady było utworzenie Rady peł 
nej, a jeśli jaki kraj nie jest tu reprezentowany, 
to nie do Rady państwa wchodzić w to: dla cze­
go. Austrya zdaniem poprzedniego mówcy (Grttn 
walda) niepowinna robić długów, a że oszczędzać 
niemoże, skądże więc brać pieniędzy gdy ich po­
trzebuje? Czyż ma w gruzy się rozpaść? (oho! 
z prawicy). Kto zatem odmawia udziału w obra­
dach nad budżetem, ten odmawia możności rzą­
dzenia dalej i chce zguby ojczyzny. Dla tego mi 
nio znużenia należy Izbie pracować dalej. Kto o- 
chromiał, nim doszedł do celu, ten lepiej by zrobił, 
gdyby nieprzyjmował mandatu, który jego siły

przechodzi (oklaski z lewicy). Jabym uważał to za 
tchórzostwo ustąpić przed spełnieniem obowiązku 
(śmiech z prawej strony). Poprzedni mówca rzekł, 
iż N. Pan niemiał mocy przekazania nam większej 
władzy nad tę którą sam w § 13 naznaczył; dla 
i;ego w skutku tego upoważnienia, nic innego nie 
możemy robić, jak pomagać w oktrojowaniu. Całe 
to przypuszczenie jest fałszywe. Zaprzecza mówca 
także, aby N. Pan niemiał prawa zaciągać długów 
na drodze oktrojowania me w przypadku wojny, 
albo rozpisywać nowe podatki. Nie tylko wojna 
zewnętrzna jes t zgubną, ale i wewnętrzna nega- 
cya. Jeżeli państwo w niebezpieczeństwie, należy 
pominąć drobne interesa, tem bardziej, gdy Mini­
ster skarbu tak mało zaufania okazał, iż nieprzed- 
stawił żadnego planu finansowego, a zatem jest 
;ego zdania, że w Austryi niemożna myśleć o sta­
le j naprawie finansów. W obec tego wyznania, na­
leży zająć się ratowaniem zbiorowej ojczyzny, któ 
rej przyrzekliśmy wierność.

Po tej przemowie, ostatni zabrał głos sprawo­
zdawca.

H e r b s t  przechodzi kolejno powody przytacza­
ne przez reprezentantów mniejszości. Powody te 
tyczą się albo stosowneści, albo nagłości lub roz­
tropności politycznej. Względy na dobro państwa 
n»j więcej były przytaczanemi z prawej strouy. P. 
Grocholski poprzestał na oświadczeniu, które dla 
nas brzmi dość cierpko. Albowiem powiedział, że 
to co Izba robić zamyśla jes t niesłuszne, niepolity­
czne. Są to najmocniejsze zarzuty jakie możaa ro 
bić parlamentom. Ale p. Grocholski niewdał się 
w wyłuszczenie pobudek tych słów swoich, ale tyl 
ko powiedział: To co w grudniu miało znaczenie, 
ma je  i dziś, a dodał, że to nie jest konsekwentnem 
następstwem wejścia w obrady nad nowym budże­
tem , dla tego żeśmy obradowali budżet z r. 1862. 
Przystaję na to ; jeżeli stosunki się zmieniły, to na­
stępstwo nie koniecznie potrzebuje być toż samo. 
Ale stosunki się nie zmieniły, lecz owszem są ta­
kie, iż dziś więcej jeszcze wymagają przystąpie­
nia do obrad niż poprzednio. P. Grocholski posts 
wił szczególny argum ent Wówczas dawano za po­
wód obradowania, że rok skarbowy już się roz­
począł, teraz że się jeszcze nie rozpoczął. Sądzę 
że pobudki te nie w tym duchu są wykazane, jak 
to uczynił p. Grocholski. Prawda, że dla tego chce­
my już teraz obradować nad budżetem, że się je ­
szcze rok nie zaczął, gdyż przez to skutki obrad 
mogą mieć praktyczny rezultat. Lecz jeżeli wów­
czas powiedziano, iż dla tego trzeba przystąpić do 
obrad budżetowych, że się już rok skarbowy za­
czął, to tylko w tem znaczeniu, że trzeba się śpie 
szyć, ale nie, że wtedy dopiero czas obradować, 
gdy już rok się zaczął.

Dr Grunwald dokładniej wszedł w ocenienie 
rzeczy, ale trudno, aby sam powody swoje mógł 
poczytać za niewzruszone. Powiedział on, że jeśli­
by sejmy krajowe przystały na obradowanie bu­
dżetu, wtedy obradowanie takie byłoby usprawie- 
dliwionem. Gdy jednak p. Grilnwald poprzednio 
poczytał obradowanie za jaw ne naruszenie prawa 
przeciw któremu przyjaciele jego protestują, to 
jedno z drngiem niezgadza Bię. To bowiem co jest 
jawnem naruszeniem prawa, nie może stać się 
prawnem d la teg o , że sejm tak uchwali. Przecież 
żaden sejm krajowy niema mocy tłumaczenia kon 
stytacyi państwa i zmienienia jej.

Dalej wchodzi mówca w szczegółowy i obszerny 
rozbiór zapatrywania się Gi ii u walda na znaczenie 
§ 13 konstytucyi i jurydycznie takowe zbija. Roz­
biór ten nie da się streścić, jest on zaś więcej pra 
wniczy niż polityczny.

Przechodząc do uwag Kaisersfelda, sprawozda­
wca zgadza się z nim, że trzeba ułatwić przystą­
pienie do obrad tym, którzy się od nich nsunęli; 
wszakże odwleczenie obrad, nie jest środkiem ko 
temu. Zwłoka me ten przyniosłaby skutek, lecz 
tylko ten, iż obrady straciłyby swoją praktyczną 
ważność, jeśliby się prowadziły już po zaczęciu 
roku w którym budżet obowiązuje. Sposobami 
wciągnięcia prawej strouy są tylko przekonanie o 
potrzebie zaradzenia złemu, złagodzenie wzaje 
mnych niechęci długiem obcowaniem ułatwione, 
umniejszenie podejrzeń o centralizowanie.

Co do T aszka, ten nie sądzi, aby budżet był 
ukończony na ów czas, kiedy przyjdzie zwołać 
sejmy. Z takimi pracownikami jak Taszek Izba nie 
powinna o tem wątpić. Dr Taszek przytaczał tak­
że znużenie za powód do odwleczenia, tudzież 
opuszczenie rąk, gdy rząd bez względu na Radę 
państwa wydaje postanowienia. Jeżeli wszystkie 
prace Izby są daremne, to może trzeba się lepiej 
do nich zabrać, a przestać obradować wtedy, gdy 
wszelka upadnie nadzieja, aby się obrady na coś 
przydały. Ale tak żle rzeczy nie stoją jeszcze. 
Kaisersfeld zrobił jeszcze propozycyę, która o ma­
ło nie przybrała postaci wniosku, to jest, aby po-

zycye budżetu z r. 1862 uznać za ważne na rok 
1863 i tylko nadzwyczajne wydatki wziąść pod 
obrady. Ale Izba nie ma zamiaru uchwalać na r. 
1863 tego wszystkiego eo na r. 1862 uchwalić 
musiała, a musiała dla tego, iż już było po nie- 
wezasie cofać to co zrobiono. Ale w r. 1863 ina­
czej być musi. Propozycya taka jest zresztą bar­
dzo dla konstytucyonalizmu niebezpieczną, bo two­
rzy pozorny konstytucjonalizm. Tak było w Pru- 
sieca przez długie lata, gdzie obok konstytucyi i 
sejmu z większością ministeryalną prawdziwy pa­
nował absolutyzm. Nie należy poprzestawać na 
formie, a rzecz samą puścić dowoloie. Nie trzeba 
się bawić w parlament, lecz być na prawdę par­
lamentem.

Co do kwestyi kompećencyi, Rada jest kompe­
tentną, bo że niektóre ludy nie wzięły w niej u- 
działu, to Rada temu nie winna, ani ten wypadek 
nie może jej ani ludów przez nią reprezentowa­
nych pozbawi; ć praw konstytucyą zaręczonych. 
Jeżeli więc p. Gitlawald z,strzegł się co do nie- 
brania udziału, wtedy i ja  muszę się zastrzodz, ja- 
kobyśmy niemieli prawa bronienia iaterenów na­
szych i naszego przekonania, nie czekając czy mię 
sejm lub wyborcy do tego upoważnią, a przecież 
przyjmuję odpowiedzialność i prz-d jednym i przed 
drugimi, i pragnę, aby prawa strona Izby w tem 
samem m ogli być położenia.

Taka była mniej więcej treść mowy sprawozda­
wcy Herbsta, przerywana częstemi oklaskami le­
wicy.

Po tej mowie przystąpiono do głosowania: 105 
głosów padło za wzięciem budżeta pod obrady, 38 
przeciw. Prawa strona nie była w komplecie; z le­
wej głosowali łączuie z nią autonomiści z Styryi 
i Wyższej Austryi, tudzież Taszek. Izba przystą­
piła do wyboru 24 członków nowego wydziału 
skarbowego; rezultat wyboru miał być nazajatrz 
ogłoszony (p. wyżej).

— Dnia 26go b. m. spuszczono w Tryeścio na 
morze trzecią nową fregatę pancerną „Juan d’Au- 
stria". Dttie przed nią wykończone „Cesarz Ma­
ksymilian" i „Książę Eugeniusz" znajdują się te­
raz w okuciu. Płyty żelazne, któremi te statki są 
obijane, pochodzą z fabryk styryjskich, i wytrzy­
mały już próby strzałów działowych.

— Pod napisem: „ Poufne ostrzeżenie", czytamy 
co następuje w dziennikach wiedeńskich:

W ostataim zeszycie wychodzącego w Celowcu 
czasopisma miesięcznego pod tytałem : Stimmen 
aus Inneroesterreich, którego programem jest „ró­
wnouprawnienie narodowe, religijne i polityczne", 
stoi co następuje: „W dniu 24 maja r. b. wręczo­
no mi — pisze Redaktor — niepozorny świstek 
papieru tej treści. „„Wielmożny Panie 1 Upraszam 
Wgo Paaa, abyś przybył łaskawie do mnie dziś 
popołudniu około 5sj. Mam polecenie obwieścić 
W Panu pewien reskrypt protokólarnie... Celowiee 
24 maja 1862. Wlatting, c. k. Nadkomisarz poli- 
cyi.““ Ten Nadkomisarz policyi oświadczył mi 
mniej więcej tyle: P. Minister Stanu mając gjbie 
zwróconą uwagę przez prezydium rządu krajowe- 
go karynckiego na zachowanie się pisma Stimmen 
itd., wzywa Pana, abyś się wytłumaczył: \ )  z po­
wodu federacyjnych i narodowych dążności po- 
mienionego czasopisma; 2) z powoda (przytoczo­
nego w pewnym procesie drukowym prażskim 
przez oskarżonego redaktora) artykułu: „Bióro- 
kracya i samorząd" w zeszytach I i II z roku 
1861; 3) z powodu kwestyi tyrolskiej tamża: 
4) z powodu korespondencyi C. z Karstu o ję­
zyku urzędowym słoweńskim w zeszycie IV z 
roku 1862. W końcu odczytano panu Redakto­
rowi Andrzejowi Emspieler (który jest zarazem 
nauczycielem religii w wyższej szkole realnej wCe- 
lowcu), że w razie, jeśliby pismo Stimmen obsta­
wało przy swoich dążnościach, zaszedłby przypa­
dek, któregoby p. MinisterStapu chciał uniknąć, to 
jest, umnięcie „z teraźniejszej jego posady." Pan 
Emspieler podyktował do protokółu te wyrazy: 
„Co się tyczy wyrażeń, będę na przyszłość o ile 
możaa miarkować się, ula zasad moich nie poświę­
cę nigdy dla mojej posady."

Erólestwo Polskie.
Teraz dopiero urzędowo ogłoszono o zaiesie- 

niu wojennego jenerał gubernatorstwa w Warsza­
wie. Z - mcając uwagę ca motywowanie tego znie­
sienia, dodamy, iż przezto nie rozdzielono jeszcze 
władzy cywilcćj od wojskowćj, i nie wyswobo­
dzono pierwszćj z pod drugićj; gdyż przy trwaniu 
stanu wojennego od Ut 30 istnieją-ego, ustano­
wiony świeżo dowódzca wojak w Królestwie Pol­
akiem, to jest w okręgu wojennym warszawskim, 
będzie miał wszelką władzę nie tylko nad woj­
skiem lecz nad krajem , jak  to przed kilku dnia­
mi wskazywaliśmy w artykule wstępnym, mówiąc

Krótki rys zasad Bibliotekoznawstwa przez Włodzi­
mierza Górskiego.

Przeglądu europejskiego wydawanego przea Kra­
szewskiego, wzszedł poszyt lszy. Są w nim artykuły 
następne.:

Historya roku 1815 tłumaczenie z E. Qaineta.
Ekonomia wiejska z Journal des Economistes.
Czarnogóra przez D elarue, z Revae de deux 

Monde.
Robotnicy i robotnice u> rękodzielniach podłog Ja 

liusza Simona.
Babunia obraz z życia wiejskiego przez Bożenę 

Niemeową— z czeskiego.
O ziemi Drewlańskiej przez Pługa.
O szkole LubieszowskUj przez X. Moszyńskiego.
O Stanach zjednoczonych z angielskiego.
Wreszcie Przegląd polityczny i Przegląd rzeczy kra­

jowych, przez wydawcę.

Poznań. Z Tygodnika poznańskiego powtarzamy 
odezwę i artykuł w tem piśmie będący, w ‘■prawie 
tysiącoletniej rocznicy wstąpienia na tron polski Pia­
stów.

„Nie wdając się tymczasowo w żadne uczone wy­
wody, czy i kiedy Piast żył i na tron polski wstąpił, 
czy i kto byli Aniołowie przepowiadający mn świe­
tność jego rodu i kraju —
„wzywamy niniejszem bezzwłocznie (ponieważ czas na­
gli) wszystkich pisarzy i artystów polskich, którzy 
w przyszłym roku uczcić pragną tysiącletnią pamiątkę 
pierwszych zawiązków państwa polskiego, jako też chrze- 
ściaństwa w ziemiach niegdyś polskich, ażeby naj­
dalej do końca bieżącego roku na ręce podpisanej 
redakcyi Tygodnika Poznańskiego franko nadesłać ze­
chcieli swoje prace, jakoto: poezye, powieści, opisy, 
wspomnienia, rozprawy naukowe wszelkiego rodzaju, ry­
sunki fotografio rzeźb i budowli, muzyczne kompozy 
cye wraz z portretami i życiorysami swojemi, w celu 
utworzenia z nich wspaniałego albumu, z które­
go czysty dochód przeznacza się na pomnik dla Pia­

sta, mający się niebawem bliżej oznaczyć przez komi­
tet od Kółka posłów polskich w Berlinie na to mia­
nowany."

„W swym czasie zostaną ogłoszone warunki prenu­
meraty na to dzieło. Z natury rzeczy wynika, iż prace 
doń wchodzić mające nie mogą być zbyt obszerne, a 
fotografie i  rysunki (które za pomocą fotografii pomno­
żone być mają, gdyż do ich rytowania zbywa na cza­
sie) nie mogą być zbyt wielkie lubo ze względa na 
cel, do jakiego są przeznaczone, powinny być niepo­
ślednie i mieć niewątpliwą naukową lob artystyczną 
wartość. Swoją treścią niepotrzebują się bynajmniej 
odnosić do wypadków, na których cześć są przezna­
czone. Album to ma być in quarto majori. W razie 
potrzeby urządzi się dwa wydauia, jedno w ięcej, dru­
gie mniej przedmiotów zawierające. “

„Dla kontroli przesyłek będzie redakeya w swem pi 
śmie umieszczała wiadomości o nadchodzących arty­
kułach, wymieniając rodzaj pracy, jej autora i miej­
sce wysyłki. Otwiera także kolumuy swego pisma dla 
dyskusyi względem urządzenia w mowie będącego al­
bumu, pomnika dla Piasta i uroczystości tysiącletniej 
rocznicy."

„Wszystkie Pisma polskie upraszamy, ażeby te na­
szą odezwą powtórzyć, rozpowszechniać i popierać ra­
czyły."

Umieszczając powyższą odezw ę, czujemy się 
zobowiązani pisze Tygodnik poznański zainfor 
mować publiczność, co zkądiuąd uczyniono wzglę­
dem uczczenia w mowie będącej tysiącletniej ro­
cznicy . Otóż na końcu przeszłego, czy na po­
czątku bieżącego roku, upoważniło Kółko posłów pol- 

1 skich w Berlinie swego prezesa, Dra K. Libelta, do 
i kierowania tą sprawą, zostawiając mu do w oli, kogo 

sobie zechce do pomocy zawezwać. Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk Poz. nie wiedząc o tem kroku K ółka, 
mianuje z powodu wieści o rozrzucaniu starożytnej 
mogiły nad brzegami Gopła Piastowi przypisywanej, 
około połowy lutego r. b, komisyą, mającą się zająć

zbadaniem stanu rzeczy i nielylko dzieło zburzenia 
wstrzymać, ale i o to się postarać, aby ową mogiłę 
naprawiono i stósownio do przyszłego roku przyozdo­
biono, w którym przypada tysiącletnia rocznica wynie­
sienia Piastów natron polski i namaszczenia ich przez 
apostołów sławiańskich, respective, ażeby się zająć u- 
sypaniem nowej mogiły w innem Btósownem miejscu, 
albo w tem samem, gdzie dawną zburzono. Miejscowi 
członkowie komisyi przystąpili natychmiast do czynno­
ści, rozpisali listy do obywateli i księży w okolicy 
Gopła zamieszkałych i do samego właściciela Kruświ- 
cy p. Heine, z zapytaniem, czy istnieje nad Gopłem 
starożytna mogiła, czy uchodzi za mogiłę Piasta i czy 
jest zagrożoną? Odpowiedziano, że mogiła bardzo sta 
rożytna, ale niewiadomo czy Piastowa, już całkiem 
zniesioną została.

Mając ten materyał w ręku, zawezwali krótko przed 
wielkąuocą członkówie komisyi miejscy, zamiejscowych 
na naradę, co dalej czynić wypada. Przypadek chciał, 
iż członkowie zamiejscowi komisyi Tow. N. byli także 
przez Dra Libelta zawezwani do utworzenia wraz z nim 
komitetu, mającego się zająć urządzeniem pomnika i 
tysiącletniej rocznicy na cześć Piasta. Zebrało się 
trzech człouków, dwóch miejscowych i jeden zamiej­
scowy, a ci postanowili tysiącletnią rocznicę w przy­
szłym roku obchodzić— usypać w miejscu zniesionej 
inną mogiłę na cześć Piasta, ale jut nie w miejscu 
dawniejszej mogiły pod Gocanowem, tylko w samej 
Kruświcy. Zakupić na ten cel kawał ziemi, mianować 
komitet miejscowy z osób w Kruświcy i pod Kruświ- 
cą zamieszkałych, któreby wykonaniem pomnika kie­
rowały, a komisyą Tow. Przyj- N. zlać w jedno z ko­
mitetem Koła polskiego. Obywatel pod Kruświcą za­
mieszkały, należący tak do komitetu berlińskiego, jak 
i do komisyi poznańskiej, miał to uskutecznić w cza 
sie świąt wielkanocnych. J a k o ż  listem z d. 1 4  maja za­
wiadomił poznańskich członków komisyi, iż powierzony 
sobie przez nich interes wypełnił i 18 t.m. zda z nie­
go sprawę. Na dniu tym zawiadomił pomienionych 
członków, iż zapewnił sobie posiadłość w Kruświcy,

gdzie pomnik dla PiaBta stanąć może, iż zaprosił pro 
boszcza kruświckiego i  pewnego gospodarza z pod 
Kruświcy, ażeby wraz z nim utworzyli komitet lokal 
ny, na co ciż przystali — lecz że nie prędzej myślą 
przystąpić do sypania mogiły, dopóki się nie zapewnią 
iż wystawienie pomnika Piastowi i urządzenie w przy­
szłym roku uroczystości tysiącletniej żadnych znikąd 
nie dozna trudności. Reszta członków komisyi była 
zdania, iż tej pewności niepodobna naprzód pozyskać, 
że raczej należy niezwłocznie zawezwać wszystkie pi­
sma polskie do zbierania składek na wystawienie po­
mnika dla P iasta , jako też Cyrylla i Metodego, 
w Kruświcy, że tym pomnikiem ma być choćby naj­
mniejsza drewniana kaplica śś. Cyrylla i Metodego, wy­
stawiona na wysokiem usypisku, kopcu czyli mogile 
Piasta, że dzień poświęcenia tej kapliczki ma być głó 
wnym dniem uroczystości tysiącletniej rocznicy i że 
niebawem jeszcze w bieżącej wiośuie należy przystąpić 
do sypania tej mogiły. Członek komisyi zamiejscowy 
miał to wszystkó przedstawić komitetowi w Berlinie, 
dokąd się tego samego dnia jeszcze udawał i ułożyć 
zarazem z Drem Libeltem, z którym już w czasie 
świąt wielkanocnych o tem miał traktować, zlanie się 
komisyi poznańskiej z komitetem berlińskim. Po u‘c" 
jakim czasie w mowie będący obywatel przywiózł list 
od Dra Libelta, wprawdzie nie do komisyi, 
sekretarza Towarzystwa Przyj. N., wzywający go, a*e'
by spowodował rozwiązanie komisyi mianowanej wzg ę-
dem mogiły Piastowej od wydziału h isto ry czn eg o  ov  
Przyj. N ., gdyż w takim razie komitet Kołaa berliń­
skiego z tem większą będzie m ógł działa sprężysto­
ścią. To rozwiązanie nastąpiło natyehnm®8 , o czem se­
kretarz Tow. P. N. n ieo m ieszk a ł uw iadom ić iu  Libelta 
listem z d. 15 czerwca. ,

Na zapytanie podpisanej re d a k c y i z . 6  lipca b. r. 
czy komitet do u rz ą d z e n ia  uroczystości tysiącletniej 
rocznicy nie ma czego do nadmienienia względem zwyż 
podanej odezwy do a r ty s tó w  i pisarzy polskich, od­
powiada Dr Libelt listem z d. 10 lipca pomiędzy in- 
nemi: „że wszystkie sprawy publicznego interesu prze­

wlekają się u nas w skutek komitetowych obrad.. . .  
Myśl redakcyi Tyg. Pozn. utworzenia album pisarzy 
i artystów polskich na cześć tysiącletniej rocznicy 
każdy zapewnie pochwali i sądzę, źe komitet nietylko 
nic nie będzie miał przeciwko temu, ale chętnie ujrzy, 
jeżeli go szan. redakeya tą pracą wesprze, którą zu­
pełnie niezależnie od komiteta w życie wprowadzić 
może. Sądzę, że na artykułach niezabraknie, ile, że 
jaż istnieje piękny poemat K. Balińskiego na ten cel 
w Paryżu wydany i dramat M. Romanowskiego na 0 - 
wych czasach osnuty, pomijając wiele drobniejszych 
rozprawek. Co do funduszu na druk, takowy przez 
prenumeratę się zbierze, a może i ze sprzedaży kwo­
ta pewna dla pomnika głównego się okroi. Tym głó­
wnym pomnikiem ma być mogiła, której fandameuta 
rzucić się mają w roku przyszłym nad Gopłem, w miej­
scu prawdopodobnie jedynym, gdzie mogła być prze­
prawa z Kruświcy do pasieki na drugiej stronie jezio­
ra. N i e b a w e m  t e ż  k o m i t e t  z o d e z w ą  w y s t ą p i .  
Bardzo byłoby rzeczą pożądaną napisać i drukować 
tanie broszurki dla luda, mające na celu obznajomić 
ga tak z Piastem, jak z zaprowadzeniem chrzesciań- 
stwa w Polsce, jak wreszcie z znaczeniem tysiącle­
tniej rocznicy. Czas też już po pismach artykułami 
poruszać tę kwestyę."

Otóż ażeby dać pochop, podstawę i materyał do 
takowych artykułów, skreśliliśmy powyższą relacyą
0 krokach przygotowujących uroczystość tysiącletnią
1 jesteśmy zdania, sżeby niezwłocznie przystąpić do 
sypania kopca, tak, żeby na końcu przyszłej wiosny 
był gotów wraz z ową powyżej wzmiankowaną na nim 
kapliczką śś. Cyrylla i Metodego i ażeby w czasie 
pomiędzy wełnianym targiem a śto jańskiemi kontra­
ktami, kiedy najwięcej naszych do wód zagranicznych 
się udaje, mogło nastąpić uroczyste poświęcenie tej 
świątyni."



CZAS z Czwartku 31 Lipca 1862. 3

o nosrój organizacji dowództwa wojsk. Ogłoszenie
o zniesienia wojennego gubernatorstwa brzmi:

„Przez nkaz z dnia 16 (4) lipca do rządzącego 
Senata, N. Pan raczył znieść urząd wojennego je ­
nerał gubernatora w Warszawie, który jedynie był 
utworzony dla administracyi cywilnćj kraju w ra­
zie nieobecności Namiestnika cesarskiego, a który 
stał się nieużyteczny od czasu nowego urządzenia 
wyższćj administracyi w Królestwie Polskiem ; kan- 
celarya i sztab warszawskiego wojennego jenerał- 
gubernatora zostały zniesione przez tenże ukaz.“

— Wspomnieliśmy już wczoraj o nowych dyrnisy- 
ach i nominacyach, które jednak nie mają poli­
tycznego znaczenia, a mianowicie o dymisyi da- 
nć| dziewięciu naczelnikom powiatowym i miano­
waniu w ich miejsce innych. Urzędowe doniesie­
nie w tym względzie w Dzienniku Powszechnym 
brtmi:

„Komisya rządowa spraw wewnętrznych, na po­
siedzeniu odbytem w obecności i pod przewodni­
ctwem Naczelnika rządu cywilnego, postanowiła 
następujące zmiany:

U w o l n i ć  dla dobra służby następujących naczel­
ników powiatów:

W  gubemii Warszawskiej: powiatu Rawskiego, 
Dobrowolskiego; Pow. Ł wickiego, Smarzjńskie- 
g >; Pow. Łęczyckiego, Hilferdinga; Pow. Koniń 
skiego, Zabołockiego; Pow. Sieradzkiego, Kamio
nowskiego.

W  gubemii Radomskiej: Powiatu Kieleckiego,
Tańskiego.

W  gubemii Lubelskiej: Powiatu Lubelskiego, 
Re*ieńsa.iego, Powiatu Krasnostawskiego, Dziewi- 
ckiego.

W  gubem ii Augustowskiej: Powiatu Sejneńskie­
go, Sawickiego.

T r a u s l o k o w a ć :  Naczelnika Powiatu Hrubie 
szew skiego, Machnickiego, na naczelnika powiatu 
Krasnostawskiego.

M i a n o w a ć :  w gubemii W arszawskiej; Naczel­
nikiem Powiata Rawskiego, Smolechowskiego, z 
rządu gubernialnego Warszawskiego. Naczelnikiem 
Powiatu Łowickiego, Aleksandra Wojciechowskie 
go, b. urzędnika Heroldyi, zaliczonego do Wy 
działu dochodów niestałych Komisyi Skarbu. Na­
czelnikiem Powiata Łęczyckiego Zamarwjewa, nau 
ezyeiela gimuazyum gubernialnego w Piotrkowic. 
Naczelnikiem Powiatu Konińskiego, Koźmińskiego, 
starszego pomocnika naczelnika Powiatu Wieluń­
skiego. Naczeluikiem Powiatu Sieradzkiego, War­
szewskiego, starszego pomocnika naczelnika Po 
wiata Łowickiego.

W gubemii Radomskiej: Naczelnikiem Powiato 
Kieleckiego, Gauthier, naczelnika wydziału w Rzą 
dzie gubernialoytu Płockim.

W gubemii Lubelskiej: Naczelnikiem Powiatu 
Lubelskiego, Edmunda Zuatowicza, naczelnika kau- 
celaryi Rządu gubernialnego Lubilskirgo. Naczel­
nikiem Powiatu Hrubieszowskiego, Jana Trzciń 
skiego, pomocnika starszego naczelnika powiata 
Zamojskiego. Naczelnikiem Powiatu Łukowskiego, 
Ludwika Rzewuskiego, pomocnika naczelnika po­
wiatu Bialskiego. Gcstawa Mejera, naczelnika sek- 
cyi w Wydziale Aministracyjnym Rządu gnber 
nialaego, na naczelnika kancelaryi tegoż Rządu
gubernialnego. .

W  gubemii Augustowskiej: Naczelnikiem Powia­
tu Sejneńskiego, Kacpra Roszkowskiego, kontro­
lera dochodów stałych Wydziału kontroli Komisyi 
Skarbu.

—  W tymże Dzienniku Powszechnym z 28go t. 
n . zamieszczono następujące ogłoszenie, o pozwo­
leniu chodzenia po ulicy bez latarni, które to po­
zwolenie może niektóre gazety uznają uwieńczę 
niem już swobody w Kongresówce. Ogłoszenie to 
jest następujące: .

P  o. warszawskiego Oberpoliemajstra. Uuwo- 
luiac się do ogłoszenia z d. 16 (26) latego r. b. 
w pismach publicznych do wiadomości podauego.

wzbronieniu znajdowania się na ulicy po godz. 
l l e i  wieczorem bez latarki zapaionćj, obecnie z 
rozkazu wiadzy wyższćj dozwala się chodzić bez 
latarek i o tern mieszkańców miasta zawiadamiam. 
Warszawa d. 16 (28) lipca 1862 r.—  Podpułkownik 
Muchanów.u

A n g l i a .
Na posiedzeniu Iiby lordów w d. 25 rozbierano 

kwestyę obdarowania kraju na wypadek zewnę­
trznego najścia na Anglię. Lord G r e y  i R i p o n  
proponowali drugie odczytanie bilu a iortyfifca- 
cyach i tłómaczą iż celem tego bilu jest przezna- 
czeuie 1 miliona 200,000 fs. na wykonanie części 
projektu organizacji obrony narodowej, zawotowa 
nej przed dwoma laty w parlamencie.

Lord E l l e n b o r o u g h  oświadcza, iż nie jest 
zadowolonym z robót prowauzonych w celu obro­
ny kraju. Ruboty te rozłożone są na lata w chwili 
kiedy potęga artyleryi i statków pancernych tak 
olbrzymio wzrosła. Według zdania mego, mówi on, 
należałoby nagłe obrać środki aby zapewnić An 
glii wyżizość nad F ra n e y ą  pod względem statków 
pancernych, od t?j bowiem wyższości Auglii na 
morzu zależy jej niepodległość. Trzeba budować 
nowe doki i uowe basseny w portach, większe 
niż teraźniejsze, aby okręty mogły być tam na-
prawiane. . .

Położenie nasze teraźniejsze jest tak io: straci­
liśmy obronę naszych fortów, ai strata ta niezosiał* 
wynagrodzoną potężuą statków pancernych. 
Na wypadek wojny z Francyą, Aug i j  » y sa­
mą. Francya posiada znaczną armię, J y y
mogła do najścia Auglii, podczas g J  L  >
43,000 woj«Ea regularnego i blisko 2 , )
ska nieregularnego na obronę naszą. .

Nie w  taaiem powinniśmy się z n a j d o w a ć  
żeu ia; można przeto zrobić zarzut rząd° 
trwoni pieu.ącLe na niepotrzebne w y d a t k i ,  * 
szczędzą, ilekroć chodzi o zapewnienie skuteczno 
ści ś r . d k ó w  obrony narodu.

Książe S o m e r s e t  broni systemu oszczędności, 
jakiego się trzymała ndmiralicya pod względem 
okrętów paueeruych i w ogóle pod względem ko­
sztów marynarki. Nie żądałem mówi dalej książę 
dodatkowego kredytu na statki pancerne, a to z po­
wodu, że kredyt w roku zeszłym na ten cel przy 
znany, uie został jeszcze wyczerpanym. Warsztaty 
pracu ą z największem natężeniem nad budową 
stat&ów pancernych według rozmaitych wzorów, 
gdy bowiem system jest nowy, trzeba duświadczę 
nieoi nabywać przekonania, d0 którego teorya nie
wystarcza. , ,  .

Ks.ąże C a m b r i d g e  oświadcza że zachowy­
wano w s z e l k i e  oszczędności, jakie się zgadzaj
z utrzymaniem potęgi armii l że pomnożenie wy 
datków na służbę, jest następstwem reform zapro 
wadzonycli w celu polepszenia bytu żołnierza, cze 
go publiczność sama dopominała się- r * a, mó­
w i on, że w razie potrzeby wydatki tego r aaju, 
mogłyby być zmniejszone, lecz działając , 
t.aciłuby s.ę korzyści, jakie ztąd wynikają.

Nie mamy dosyć piechoty w Anglii, a chociaż 
zawsze dokładałem usiłowań aby zatrzymać jednę 
trzecią naszych sił zbrojnych w kraju, niezdołałem 
nigdy osiągnąć cela. W takich okolicznościach na 
sze główne siły składać się będą z wojska nie 
regularnego, które strzedz będzie fortyfikacyj, 
podczas gdy armia regularna odbywać będzie kam 
panię. Rtąd postanowił odroczyć ukończenie robót, 
lecz mam nadzieję ża chęć robienia oszczędności 
nie przeszkodzi, aby środki naszej obrony stały 
się skutecznemi.

Lord M a l m e s b u r y  raduje się, że rząd JKMci 
przedłożył Izbie bil nad którym toczy się dysku- 
sya, ponieważ bil ten ma na celu zapewnić bez 
pieczeństwo kraju w razie najś ia.

Mówca zbija zdanie tych, którzy lekceważą naj 
ście Francuzów i przytacza kilku pisarzów powa 
żuycb, aby dowieść że Napoleon I zamierzał na­
jechać Anglię i że ten najazd udaremniony został 
skutkiem bitwy pod TrafJgarem. Opierając się 
aa przykładzie jaki daje z siebie Francya, pomna­
żając fortece na wszystkich punktach kraju, mówca 
st.*ra się wykazać potrzebę Auglii, posiadania sy 
stemu fortec dla obrony kraju.

Lord G r e y  pragnie dowiedzieć się zkądby się 
wziąść mogły potrzebne załogi fortec, jeżeli armia 
ma równocześnie odbywać kompanię. Gdyby tycb 
załóg znaleść niemożua, fortece owe byłyby raczej 
prz. szkodą niż środkiem obrouy. Sądzę te  niepo 
ilobieństwem byłoby znaleść dostateczne na to siły. 
Myśmy mieć powinni wielką marynarkę a maL 
armię, lecz uoigauizowaną tak aby mogła być 
przeprowadzana w kilku godzinach na jaki bądź 
yuukt. Naszą polityką być powinno korzystać 
w danym razie z naszych dróg żelaznych i tele­
grafów elektrycznych pod względem kierowania 
w krótkim czasie wielką siłą armii ku jakiemu 
miejscu zaatakowanemu. Te arguments zdają mi 
jię przemawiać przeciw systemowi i fortyfikacyj, 
gdyż pewną jest rzeczą że niemożemy rozporzą 
dzać dostateczną siłą ludzi aby osadzić tak roz­
ległe twierdze.

Mowua powiada w końou, że chociaż nie ma my­
śli żądać rozdziała bila, jest jednak całkiem prze 
ciwuym zasadzie na jakiej bil jest oparty.

Lord R u s s e l l  jest zdania że flota winna być 
głównym celem pieczołowitości rządu, lecz utrzy 
maje ż a Anglia potrzebaje mieć furty fi izcye do o 
brony doków i arsenałów, w których się odbywa 
ekwipowanie i naprawa floty.

Jeden z mówców, którzy zabierali głos w tej 
dyskusyi, rzekł lord Rassel, zwrócił uwagę Izby 
ua kwestyę, o której chcę kilka słów powiedzieć. 
Mówiąc o wielkich niebezpieczeństwach, na jakie 
najazd mógłby nas narazić, rzekł on z wielkiem 
podziwieniem mojem, że gdyby Francya nas zaa­
takowała, żadne mocarstwo świata nieprzyszłoby 
nam na pomoc w obronie przeciw temu atakowi.

Sądzę, że rzecz ma się całkiem inaczej. Sądzę, 
źe polityka Cesarza Francuzów przez lat dziesięć 
jego panowania niebyła nieprzyjazną niepodległo 
sci narodów. Dwie wojny jakie przedsięwziął: 
wojna krymska i włoska były przychylne nie zaś 
nieprzyjazne niepodległości narodów, lecz prztko- 
aany jestem ża gdyby pol.tyka jego zmienić się 
miała, panuje w tej chwili w stopniu wyższym niż 
kiedykolwiek, pomiędzy narodami, miłość niepo­
dległości narodowej (słuchajcie).

Niebyło epoki, w której by ludy większą przy- 
więzywały wartość do niepodległości narodowej, 
w której by były gotowszemi do walczenia przeciw 
wielkiemu planowi zdobyczy, jaki miał Ludwik 
XIV luo Napoleon I.

Cesarz teraźniejszy nie trzyma się tej polityki. 
Nie twierdzę, aby żadne niebezpieczeństwo grozić 
uigdy nie miało, lesz nie sądzę aby istniało nie­
bezpieczeństwo, jakiego szau. mój przyjaciel, do 
którego czynię aluzyę, lękać się zdaje. Minister 
utrzymuje w końcu że rząd mądrze uczynił iż 
przyjął mezzo termine niepowiększając sił wojsko 
wych do tego stopnia, iżby mogło to wywołać o 
oawę zewnątrz i niezadowolaienie w kraju i czu­
wając zarazem aby środki obrony narodu pozosta 
ły w takich rozmiarach, jakie przy stoją wielkości 
Anglii.

Na posiedzeniu Izby niższej w d. 25 b. m. p. 
C r a w f o r d  zapytuje czy uwaga rządu zwróconą 
została ua system rozbojów morskich, jakie we- 
dłag niektórych dzieuuików istnieją na archipela 
gu wschodnim i czy zamierza użyć środków celem 
położenia im kresu.

P. L a y  ar d. Rząd zwrócił w istocie uwagę na 
to, co niektóre dzienniki głosiły pod względem ata­
ku rajasa Brooke na tych co działają wspólnie 
z rozbójnikami z Borneo i widzieliśmy nowy do­
wód wielkich usłog, jakie oddaje ten rajas spra­
wie ludzkości, cywilizacyi i handlu na tern morzu. 
Atak ten jak  się zdaje był uwieńczony skutkiem 
zupełnym a rezultatom jego było pochwycenie kil 
ku rozbójników morskich wielkiego rozgłosu, któ­
rzy ukarani zostali jak na to zasługiwali.

Rząd Jej K. Mości pojmuje ważność wypędza 
nia z mórz Archipelagu rozbójników, którzy się 
tam mnożą od jakiegoś czasu, lecz trzeba uwzglę­
dnić trudności pochodzące ztąd, iż kilka wysp za­
jętych jest przez inne mocarstwa. Żadna czynność 
wspólna niezostała dotąd uorgauizowauą.

Rząd niderlandzki objawił chęć swą aby jego  
okręta wojenne działały wspólnie z okrętami rzą­
du angielskiego, a żądanie współdziałania uczy 
aioue zostało także H  szpanii, która się dopomina 
praw do niektórych z tych wysp.

Mam więc nadzieję, że narody te zespolą się 
wkrótce z nami aby zniszczyć ua morzach około 
Borneo organizacyę rozbójnictwa, która staje się 
przyczyną wielkich nieszczęść w Borneo i na mo­
rzach Archipelagu.

P. G r i f  f ,  t h zapytuje podsekretarza stanu spraw 
zagranicznych czy rząd włoski nie przyrzekł przed 
kilku tygodniami rządowi francuzkiemu, posłać 
wojsko do M eksyku, mające działać wspólnn 
i  armią frauenzką i czy przyrzeczenie to nie zu 
stało spehdone w zamian za ewakuacyę prowineyj 
Viterbo i Yelletri przez wojska fraocuzkie, zapy 
iuje również czy prawda że tea projekt zaniecha 
Dy został z powoda niepopularności, jaką napo 
estał we WłoSżeeh, jak tylko został wiadomym.

P. L a y  ar d. Zróuła z których szau. członek 
cz-rpie swe objaśnienia względem sp r. w zagrani 
czuyih są tak obszerne iż niepodobna mi iść zs 
prądem owych o b jaśn ień  (śmiech). Mogę tylko za 
peomó że rząd me otrzymał żadnego objaśnienia 
w przedmiocie uaładow o których szan. mówca 
uadmieuia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 lipca. Restauracja kaplic* Lipskich 

ua Wawelu, kosztem pp. Józefa ŻychUńskiego i Józefa 
Lipskiego z Lewkowa (600 talarów), a pod kierun-

(iem Towarzystwa naukowego, zaraz rozpoćzętą bg- 
dłie. Co się konstrukcyjnej części tyczy, kapituła ka­
tedralna przyjdzie w pomoc szczupłemu fanduszowi, 
stórego dotąd inni członkowie rodziny Lipskich je- 
szeze powiększyć nie pospieszyli. Jeśli Towarzystwo 
naukowe uzyska ofiary potrzebne na restauracyą mo­
numentu Kazimierza Wgo, niebawem rozpocznie się 
fabryka około odnowy tego sarkofagu. Dotąd fundusz 
ua ten cel wynosi około 300 złr.

— Na przedstawienie Dr. Gustawa Piotrowskiego, 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, Rząd namiest- 
uiczy przyznał z zapisu Dr. Eoenigsberga trzeeiole- 
tniemu głuchaczowi szkoły lekarsko chirurgicznej we 
Lwowie, Leib Dornheim, stypendium roczne 300 złr. 
od r. 1 J 61/2 na czas ukończenia nauk.

— Jak donosi Krak. Ztg, onegdaj w południe uto­
nął pewien murarz kąpiąc się w Wiśle pod Skałką, 
iało jego dopiero wieczorem wydobyto u mostu.

— Wczoraj po południu pławiono dwa młode ko­
nie w Ruda wie. Wśród tego nagnano do wody o-viuie, 
przez co się konie spłoszyły. Jeden z nich stanąwszy 
dębem, przewalił się i zabił Bię na miejscu.

— W Starych Bohorodczanaeh w Stanisławowskiem, 
własności Stadionów, uderzył piorun w stajnie dwor­
skie. Kilka budynków i składy siana zgorzały; bydło 
aratowano. Szkody wynoszą około 2,500 złr.

— Stowarzyszenie propagandy protestanckiej w Niem­
czech przybrało sobie nazwę Gustawa Adolfa. W Niem­
czech północnych, gdzie król Szwedzki mile był wi­
dziany, iż szedł bić Cesarza, niema nic uderzającego 
że protestanci pod wezwaniem jego, jako głównego 
propagatora protestantyzmu, założyli stowarzyszenie 
propagandy. Wszelako historycy niekoniecznie npa 
trują religijne pobudki w wojnie 30 letnićj, ani też 
Gustawa Adolfa nie uważają tyle obrońcą nauki Lutra, 
ile za głębol iego polityka. Ale niech sobie zresztą 
w Brandeburgii lub Saksonii liczą Gustawa Adolf, 
między świętych protestanckich; niechaj mu nawet 
w Wiedniu niepamiętają, że to on rozpoczął dzieło 
rozbicia cesarstwa, które dopiero Napoleon dokończył; 
ale żeby w ziemiach polskich zakładano filię głównćj 
niemieckićj fik* te8° stowarzyszenia, tego Bię niemo­
żemy spodziewać. Wszelako donosi Gaz. Lwowska, 
że we Lwowie starąją się utworzyć stowarzyszenie Gu­
stawa Adolfa na całą Galicyę, a już teraz zanim to 
nastąpi, P- Haase intendent naczelny ewangelicki, czło 
nek Izby wyższćj w Radzie państwa, reprezento­
wał Galicyę w walnern zgromadzenia tego stowarzy 
szenia w Wiedniu. Spodziewamy się, że Polacy wy 
znania ewangielickiego nie będą w kraju naszym przy­
znawać się do imienia króla, który tyle nieszczęść na 
Polskę sprowadził, że od jego czasów liczą pierwsze 
jćj osłabienie.

— Jutro we czwartek dnia 31 lipca, Ś. Igna 
cego Lojoli wyznawcy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R z e s z ó w  29 lipca. ; Na dzisiejszym targu prakty­

kowano w przecięciu ceny następne v? w. a.
Pszenice . . (za mierzyeo).......................... 4 25
Żyto . . . . . . .  a . 2-72'/,
•Jęczm ień .................................... . . .  . 1'95
Owies . . .  . . .   ..............................1'30
Groch ............................ „ ................................ 2 6 0
B ó b ........................... ......... ................... 2 30
P roso .................................... ...............................2-25
Tatarka....................... ........ ...............................2 ’00
Kukurydza O’OO
Ziemniaki  ........................................................1'20
Drzewo twarde . . . .  (za Biągę) . . . .8 -4 0

„ miękkie...................„ ............................600
Konicz na p a s z ę ..................... ...................... 0 ‘00
S i a n o ..................................... (*» centnar)  . . 1 1 0
S ł o m a ..............................   „ . . .  0 ’66

na wsparcie całej konfederacji Szwajcarskiej. 
W szystkie akta tyczące się zamierzonej aneksyi 
przesłane będą posłom szwajcarskim w Paryżu i 
Tarynie.

T u r y n  29 lipca (przez Paryż)— Na dzisiej 
•izem posiedzeniu Ł by, prezes ministrów Ratazz 
oświadczył, ż t Włochy umieją szanować całość i 
Diepodległuść Szwajcaryi. — Wczorajsza Opinione 
doniosła, że deputowany jen. Cugia mianowany 
został prefektem Palerma. Przyjaciele Pallavieinieg 
'który podał się do dymisyi z prefektury palermi- 
tańskiej P. R.), uczynili mało znaczącą demonstra 
cyę. — Garibaldi przebywa ciągle w Palermo. 
Rozkazem mioistcryalnym wstrzymano wymars. 
wojsk do obozu pod S. Maurizio.

S k a d a r  (Skutari) 28 lipca — (Telegram Orne 
ra paszy do posła tureckiego w Wiedaiu.) Wszy 
stkie stanowiska około Z .{gracza zostały zdobyto 
przez nasze wojska. W d. 25 t. m. wyparliśmy 
nieprzyjaciela z wielką jego stratą z Orialuki i o 
aolicznych wsi. Wieś i dom wojewody Mirka st> 
zburzone. Szczegół »we wiadomości posyłam rówm 
iześuie pocztą. Dzisiaj rozpoczynamy bezpośrednie 
działania przeciw Cetynii. Nieprzyjaciel jest zdomo 
ralizowany i zaledwo daje odpór. (Wiadomość po­
dana w taj depeszy tureckiej, nietylko jest prze 
ciwną doniesienia przesłanemu wczoraj w telegra 
mie z Dubrownika, a mówiącemu o odparciu Tm 
ków z wielką stratą i cofuięciu się ich pod Spuż, 
lecz nawet przeciwna niejako dawniejszym depe 
szom Omera paszy. Albowiem donosząc o starciach 
w d. 18 i w d. 21 t. m., twierdził już wówczas 
Omer pasza, ża Turcy wyparli Czarnogórców 
z Zagracza, Orialuki i z całej okolicy, a zdo 
by wszy te stanowiska szli na Cetynię, co zresztą 
miał już być rezultatem^ walki w d. 12 t. m. sto 
czonej; tymczasem po owych szumnych biulety­
nach, iż Czarnogórcy uciekają do Ccttyni, a Tar 
cy zajęli wszystkie pozycye około Zagraczu, znów 
teżsame stanowiska atakują Turcy w następnej 
bitwie i znów je  zdobywają. Jakże więc pojąc 
ten w trzech oddzielnych bitwach otrzymywani 
jednaki rezultat? Oto, że ani po pierwszej, ani po 
drugiej walce go nieosiąguęli, a prawdziwą była 
depesza czarnogórska twierdząca, iż Turcy byli 
odparci. To nasuwa wniosek, że i teraz jest taki 
sam rezultat i prawdziwa jest depesza czarnogórska 
mówiąca o odwrocie Turków pod Spuż. P. R. Cz.)

Lwów. Ze względu na pomyślniejsze Btosunki sa­
nitarne postanowiło c. k. Namiestnictwo znieść naka­
zane rozporządzeniem z 17 października 1861 1. 68958 
zamknięcie granicy co do zakładu kontumacyjnego na 
bydło rogate w Kozaczówce obwodzie czortkowskim, 
i dozwolić znowu tamtędy wprowadzanie grubszego 
bydła rogatego z Besarabii i Mołdawii z zachowaniem 
dwudziestudniowego terminu w obserwacyi. Co do przy 
wozu surowych produktów z bydła rogatego, należy 
upraszać każdego razu tusejszy rząd krajowy o po­
zwolenie, wypełniąjąc przytem istniejące przepisy czy­
szczenia.

Wszelkie inne środki ostrożności co do rewizyi 
przepędzanych stad w głąbi kraju pozostają w mocy 
obowiązującćj.

Zaś kontumacyjny zakład na bydło rogate w Pod- 
wołoczyskach, w obwodzie , tarnopolskim, pozostaje 
zamkniętym jeszcze na mocy wyż wspomnionego roz­
porządzenia dla stad pędzonych z Rosyi aż do dal­
szego postanowienia.

W t e d e u  28 lipca. Dzisiaj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podłe rogatki 
ś. Marka (Sankt- Mar kser Linie), którego wynikłość 
była następująca:

i  W s U  * Oalus.; ■ p ra w .; R»*em
Przypędzono sztuk  1048 1652 . . .  56 . . 2766
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk , 127? 

n „ : „ a  prowincyi „ 1089
Po za targowiskiem kupiono .  ................. ....
Niesprzedanych wróciło na prowincyą . , . „ 390

Razem jak Wyżej „ 275b
Ogółem wyprowadzono na prowincyą . . . . n J479
Pozostało dla W iednia................................. n 1277

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 520 do
650 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 140 złr. 50 kr. do 
200 złr. —  kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 27 złr. 50 kr. 
do 31 złr. — kr. w. a.

Wrocław 26 lipca. Dziś praktykowano ceny 
aastępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 6 cent> w- a. oprócz laiy).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała . . . . • ??

„ żółta 
Żyto • . .
Jęczmień .
Owies . . .
Groch

87
90 92 87
64 e5 62 
42 44 41 
27 29 26 
63-55 52

Rzepak (za 150 funt. brutto) 234 220

80 84 
80-83 
56-60 
39-40  
24 25 
48 50 

190

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r n  28 lipca. Rząd kantonu Ticino wystoso 
wał do Zgromadzenia związkowego protestacyę 
przeciw wszelkiej m yśli oderwania się od Szwaj- 
caryi. Rada związkowa wyraziła swoje podzięko­
wanie, zapewniając, że kanton Ticino może liczyć

Nie masz jeszcze pewności, kiedy Izba deputo­
wanych w Wieaniu ukończywszy budżet tegoro­
czny, rozjediie się na kilkotygodniowe ferye. Tym­
czasem kiedy parlament będzie wypoczywał, de 
putowani niemieccy chcą drugie zwołać zebranie 
przygotowujące parlament niemiecki, tak jak było 
poprzednio w Z.elone Świątki. Zamiar ten zmie­
rza do tego, aby opanować ruch narodowy nie 
mie ki i podciągnąć go pod wpływ austryacki, a 
zarazem znalesć środui w tej agitacyi przeciw tra 
ktatowi związku cłowtgo z Fraucyą.

W W a r s z a w i e  wolno jnż teras chodzić po 
ulicy bez latarki po jedenastej godzinie wieczór! 
Jestto jedna z tych wielkich koncesyj i zdobyczy, 
do jakich , według mniemania autora artykułu w 
Gazecie Szlqskiej, doszły inne narody bardzo wolno 
długą pracą, a które Warszawa odrazu otrzy­
mała. Lecz na seryo mówiąc, jestto w istocie zna 
czaa w położenia tsmecznem swoboda, którćj po­
czucie okazuje tylko, jak ciężka tam trwa niewola. 
Ale większe jeszcze, niż ta reforma latarkowa, rzuci 
światło na tameczne położenie rzeczy, nawet dla 
ócz niedowiarków, r a p o r t  p r z e d ł o ż o n y  R a ­
d z i e  m i e j s k i ć j  przez jćj delegacyę, o stanie 
więzień w Warszawie, który wykazuje, jak srogie 
było z tysiącami uwięzionych postępowanie i urzę­
dowo zatwierdza okropną cyfrę, że od Igo  stycznia  
r.b. do 20go lipca było więźniów zapisanych w księ­
gi w jednćm więzienia ratuszowem 14,833 are­
sztowanych! Liczbę tę już dawniej podał nasz ko­
respondent, lecz zapewne z niedowiarstwem, a cza­
sem z szyderstwem czytali ją  c i, którzy na w szy­
stkie opisy gwałtów i uciska odpowiadali zwykle: 
„zmyśloueu lub „przesadzono". Raport ten odsła­
nia okropności tych więzień i straszne postępowa 
nie z ludnością Kongresówki, które to p o s t ę p o ­
w a n i e  jenerałowie i dygnitarze rosyjscy chcief 
zakryć ciemną zasłoną i pod nią Btojąc, zwróceni 
do Europy wypowiadali słodkie słówka o łaskach 
i koncesyach. Nie tylko o takićm postępowaniu 
z ludnością, którą całą przeprowadzano przez wię 
zienia, lecz o stanie tych więzień wiedzieli do 
brze jenerałowie i dygnitarze rosyjscy często w 
nich bywając, a śmiesznym jest rozkaz nowego 
oberpoliemajstra pułk. Machanowa, wyżćj prze* 
naszego korespondenta wspomniany, który eh et 
rzucić winę ii tylko na dozorców więzień. Taf 
jest zaiste! winni są dozorcy w ięzień , ale byl 
nimi Gersteuzweig, Kryżanowskoj, Ltiders, Ro­
żnów itd. Między innemi i dla tego starano się 
mieć więcćj aresztowanych w więzieniach, gdyż 
im więcćj ich było, tym większy był z a r o b e k  
na ich żywieniu. I czyż nie nowy dowód twier 
dzenia naszego, że jednym z głównych powodów 
utrzymywania systemu ncisku, była i jest o s o b i ­
s t a  k o r z y ś ć  ^uciskających dygnitarzy, jenera 
łów i polieyantów. Lecz zarazem raport ten dele- 
gacyi Rady miejskićj, jest dokumentem o k a z u ­
j ą c y m ,  iż słusznie pragnęliśmy, słusznie pra­
gnęła większość bardzo przeważna, aby odby 
to wybory do Rad miejskich i powiatowych, i 
aby wybrani radcy zajęli swoje stanowiska, ti 
jest zasiedli w Radach jak tylko im tego dozwo­
lą, lecz zasiadłszy, aby pełnili swoje obwiązki i w y­
konywali prawa ustawą przepisane, niezważając, że 
wejdą w kolizye z władzami policyjnemi. Rapoil 
ten dclegacyi Rady miejskićj podamy śpiesznie.—

Wyżćj korespondent nasz warszawski czyni słuszne 
bardzo uwagi roztrząsając artykuł Gaz. SzląskiS j, 
który powtórzono w urzędowym Dzienniku P o­
wszechnym, a który skreśla fałszywy pogląd na 
stan rzeczy w Polsce.;

Pisaliśmy ju ż , iż za zebraniem się teraźniejsze­
go sejmu pruskiego po rozwiązaniu poprzedniego, 
Łba wyższa prowadzić zaczęła dalćj prace swoje 

rzerwane w chwili rozwiązania Izby deputowa­
nych, tak jak  gdyby nie tworzyła wspólnie z nią 
ie u ego dwuizbowego ciała prawodawczego. Kon- 
stytucya nie wyraziła się jasno co do tćj okoli­
czności. Przedmiot ten stał się powodem żwawych 
rozpraw w obu Izbach. W Izbie wyższćj dawno 
już został załatwiony przez odrzucenie wniosku, 
.by nie uznać ciągłości i nieprzerwaności obrad; 
w Izbie niżsićj wczorąj zapzdła uchwała zupełnie 
irzeciwna, to jest, iż n itnznm o kontynualności 
■brad Izby wyższćj. W obradach budżetowych 

Izba przystąpiła do kosztów utrzymania bióra po- 
icyi druków ój, zwanego biórem literackiem i dzien- 
ików rządowych. Bióro literackie wskazuje mini- 

Urom artykuły ważniejsze, aby ich objaśniać pod 
v/.ględem stanu opinii publiczućj, tudzież obowią- 
e s  tua prostowania błędnych doniesitń, a nadto 

pisuje ono artykuły, które rząd udziela prowineyo- 
ialuym redakeyom. M.nister spraw wewnętrznych 
rzemawia za mrzymaniem tego bióra jako Spuścizny 

arzeszłego ministra, a które komisya chce zuieść. 
Fandusz ten ogólny obcięto o 16,000 tal. na r. 
ł862, a na rok 1863 zastrzeżono zupełne zniesie­
cie jego. Skutkiem tego zapewne upadnie Stern 
Ztg, która żyje z wsparcia rządowego, a przeciw 
alej Izba najsilniej występowała.

Dzienniki P e t e r s b u r g  s k i u  przez nas odebra­
ne, a do 24go lipca sięgające, podają urzędowe do­
niesienia o podróży Cesarza rosyjskiego, objetdża- 
lącego Nadbałtyckie prowineye. Według tych do- 
uiesień, d. 19 t. m. wyjechał cesarz z Petersburga, 
zatrzymał się najprzód w Pskowie, następnie w Dy- 
uaburgu, 20go i 21go był w Rydze, 22go w Mita- 
wie. Wszędzie najprzód odoywał przegląd oddzia­
łów wojsk, a następnie były urzędowe przyjęcia 
władz, w Rydze bal urzędowy dawany przez mu- 
nicypalność; w ciągu caićj podroży me zaszło nic 
ważnego. — Inwalid  ogłasza wiele nomiuacyj i dy- 
misyj z powodu nowćj organizacyi dowództwa 
wojsk, o którćj pisaliśmy. Nominacye wskazują mię­
dzy innemi, j a k  s f o r m o w a n o  sztab dowodzące­
go wojskami w okręgu Wojennym warszawskim 
(o jest w Królestwie Polakiem. Jenerał-major 
Miukwic, który był naczeluikiem sztabu pierwsze­
go korpusu, został naczelnikiem sztabu wojsk w 
w Kongresówce; Jen. porucznik Schwartz I, dotąd 
naczelnik artyleryi gwardyi, naczelnikiem artyle­
ryi w Królestwie Polskiem. Jeuerał-major Fu^hte- 
rer, dotychczas naczelnik sztabu mżynieryi armii I, 
naczelnikiem inżynieryi w Królestwie Polskiem. 
Prócz tego do sztabu w Warszawie należą jeae- 
rałowie Gecewicz, Korniłowicz i Orłów. Znany 
Chr&lcw dowódzca korpusu 2, przeniesiony do 
wojsk rezerwowych w Rosyi.
Dzisiejsze doniesienia z W ł o c h są Bprzeczne co do 

stanowiska rządu włoskiego względem zamierzonej 
ozy też mniemanej wyprawy Garibaiaego. Jedne z 
uich poparte przez artykuł zamieszczony w Pungolo, 
otrzymują, źe Ratazzi przesłał rządowi francuskie­
mu cświadczenie, iż rząd włoski nie jest w stanie 
powstrzymać dłużej parcia narodowego co Bię ty­
czy Rzymu, i że dla tego sam musi wziąść kieru­
nek ruchu. lane wiadumości, a mianowicie Opi­
nions twierdzi przeciwnie, iż rząd stale postanowił 
aiedopuścić wyprawy, gdyż, jak mówi Opinione, 
niechce wejść w żadno starcie z Francuzami w 
Rzymie i stoi przy zdaniu swojem, że sprawę 
rzymską można tylko moralnemi rozwiązać środ 
ktemi. — Garibaldi jest jeszcze w Palermo, lecz 
wieści donoszą wciąż o gromadzenia się tak zwa- 
uych stronników „czynu", a naznaczają im za 
punkt zborny raz Sycylię, to znów Neapol. — Na 
posiedzeniu Izby poselskiej sejmu włoskiego d. 26 
t. m. minister tolnictwa i handlu p. Pepoli przedsta­
wił komisyi wybranej przez Izbę do zbadania pro­
jektu ustawy o kredycie ziemskim, Łinny projekt 
przedłożony przez bankierów Kdnigswartera, Tri- 
vulzi i Allegri, oraz raport z wnioskiem odrzuce­
nia projektu.

Mimo sprzecznych wiadomości z C z a r n o g ó r y  
i powyższej depeszy tureckiej, mniemamy, że nie- 
jotrzebujemy mc zmienić w przedstawionym przez 
uai wczoraj w tćm miejscu zarysie położania 
rzeczy na czarnogóiskim teatrze wojennym. Jak 
wątpliwą jest depesza turecka, wyjaśniamy powy­
żej w uwadze do niej. Lecz listy z C a r o g r o d u  
i  20 Lpca donoszą, że Omer pasza przesłał tam 
swój rapoit, w którym dowodzi, że wkrótce ukoń­
czy pomyślnie działanie w Czarnogórze i chce za­
raz rozpocząć wyprawę na S e r b i ę .  W edług swe­
go p l a n u ,  chciałby w takim razie zostawić część 
wojsk w Czarnogórze pod dowództwem Derwisza 
paszy, a sam z głównemi Biłami ruszyć to przez 
dośnię, to przez Albanię na Serbię i uderzyć na 
,ią trzema korpusami, % których jednym dowo- 
Jziłby At di pasza, środkowym on sam Omer, a 
trzecim Husein pasza. L ł c z  wstępem do tego pla­
in jest pokonanie Czarnogóry, które jeszcze jest 
Jalekiem. Być może, że w razie zerwania ze Ser- 
Q'ą, Porta zostawiłaby tylko część wojsk Omera 
w kiU u zajętych stanowiskach na granicy od Al- 
)anii, a z głównemi siłami posłałaby Omera na 
Serbię. Ale co w takim razie działoby się na ty-
ach tej atakąjącej 
iegowinie?

armu, to jest w Bośnii i Hsr-

\n ton i Kłcbukowski redaktor odpow iedzialny.



CZAS z Czwartku 31 Lipca 1862.

K u r s  papierów publicznych i pieniędzy.

zip.

talar
ab.

K r& toów  30 LiPcł-
Banknoty polskie za 100 sir. now. . . 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio 
Talary prnekie za 150 sir. now .. . . 
Srebro nowe . . . . • • • • • • • •
Fółimperyaly rosyjskie  ................. .....
Napoleondory 20-fr. , . . . . . . . .  s
Dukaty holenderskie w ażna..................... ......

„ anstryackie...............................   • »
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. ken. „ 

3 6 .  na wal. aust. „* » n •  .Obligacye indemn. z kuponami . • • • » 
Pożyczka narodowa z r . 1854 bez kup. . » 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy ,  
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip

W le d e u  30 Lipca, (telegraf.)
5% M e ta lik i ................. ....  .........................
5 7 , Pożyczka narodowa . . . . . . . .
Akcye bankn naród, wiedeńs. . . . . . .

banku kredytowego . . . . . .
Srebro..............................................................
Londyn 10 funt. szterL .
Dnkat pojedynczy

W ie d e ń  39 Lipsa-
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .  

5 %Motaliki na wal. anstr. . . . . . . .
5 7 . Pożyczka narodowa . . . . . . . .

%  Metaliki na mor., konw. • • • •
»/ Oblig. indemniz. niższej Austryi . .  .  

b węgierskie . . . .
chorw. slow. ban. 
galicyjskie . . . .

5ó,- „ bukowińskie . . .
5»7 * „ siedmiogrodzkie .
5V° Pożyczka nowa w en eck a ......................

L i s t y  z a s ta w n e .
5y . banku naród. 12 miesięczne.................

6 letnie . . • • • •
19 letnie . . . - . »

" ’  J  losowane w wal. austr.
47 . Tow. kredyt, galicyjskie . . .  * • •

'•  — • --_*Ls l o t e r y j n e .

żądają płacą
374 368
109 107

811 Ł0>
123J 133,

;p  33 .10 19
10 8 9 94
5 88 5 80
5 96 5 88

84 - 83 —
19 75 78 75
73 50 7 1 ) -
80 — 79 —
337J 225 i
i e i ; lO l j

złr. c.
71 30
93 40

800 —
3 6 10
133 50
135 50

5 9śS

&
5e/

n*dr.

* 3 
4 

•§> 3  
a »

P o ż y c z k i  -

i - ,  z *  * - * •  ; s  - r :
* * * ,  r . 1854 na 4%

Bilety rentowe Como . . . . . . .
Losy zakładu kredytowego . . . .

tryestskio na 4J / « . , • • •  *
. żeglugi par. na Dunaju . .  •

_ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm ”
,  Księcia Palffy » ”
„ Księcia Clary » *°
_ Hr. St. Qcnois „
_ Miasta Budy » ”
"  Księcia WindiBchgi&tz0 20

Hr. Waldstein „ *°
Hr. Keglewicza » 1° -

A k c y e  b a n k o w e  1 p r z e m y s ło w e .
Akcye banku naród, austr..............................

_ zakładu kredytowego . . .................
żeglugi parowej na Dunaju..................

’  kolei północnej Ces F e rd ..................
* .  rządowćj . . • • • .................

zachodniej Ces Elib. . . . . .
” Pardubickiej 

” " N adcisahsk ie j.......................... ...
* 0 P o łu d n io w i...........................
* * Galicyjskiej v
”K ur"sa z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).

Amsterdam 100 al.  ...........................® J
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal. . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł 
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . .  •
Lipsk 100 tal. . . . . .  •
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów. . . .
Paryż 100 franków .

W a lu t y .
Cesarkie korony . . . . .

pół korony . .  . 
dukaty na wagę .

„ obrączkowa
Złoto a l m arca  . . . . .
Napoleondory . . » • • •
    •
Fryderyki
Luidoiy
Suwereny angielskie . . •
Imperyały rosyjskie . . . . . . . . . . . .
Srsbro . . . . . . . .  ..................................

„ kupony
Talary związkowo...................................... ....
Pruskio bilety kasowe...........................................

LWÓW 28 Lipoa.
Dukat holenderski . . . • • • • • • • * •

austryacki. . . . . . . . . . . . .
Pólimpcryał rosyjski  .................... *
Rubel rosyjski.......................................................
Talar p ru s k i . .............................. ....
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr..

3 . . .  w mon koa.* • • * *
Oblig. '■'demu. bez kupon. . . . . . . . . .
Pożyczka narodowa boz kupon. » »

W u n a w s  28  Lipca 
Pólimporyały . . . . . . . . . . . .  rubli
Obligi skarbowa  .......................... ......

kupon . > • • • • • •  * * V
Listy zastawne LU okresu . . . . . .  rubli

kupon * • • % • • • * •  ^
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

WrCOł&W 29 Lipea 
Banknoty aastrpekie w mon. nowćj . . . .
Polskie bilety bankowo......................................

„ listy zastawne 
Poznańskie listy zastawne 4*/, . • 4, • • * •

» » i%  ..........................
Obligi kolei krak.-sziąsk.

5 70 
82 30 
71 30 
87 — 
12 40 
78 15 
71 20 
70 75 
70 75 
96 50

100 
104 25 
102 -
35 50 
80 —

92 -  
137 -  
90 75 
17 — 
130 IG 
123 -  
96 50 
96 —
37 25
38 36
36 25 
19 -
37 25 
22 50 
12 25 
15 25

65 60 
82 20 
71 10 
86 -  
73 -  
12 65 
10 80 
70 — 
70 — 
95 50

99 50 
li. 4 -  
101 50 
85 30 
79 10

91 85 
136 — 
90 25 
t6 76 
.29 90 
131 -  
95 — 
95 —
37 —
38 10
36 75 
38 60
37 — 
32 — 
42 — 
15 —

806 -  
215 70 
430 -  

1978 
245 50 
157 50 
>23 Si­
l i ł  -  
283 50 
226 6<

106 25 
105 70

105 70

93 60

804 -  
315 50 
429 
1917 

445 -
.57 — 
123 25 
147 -  
<82 50 
226 —

106 -
105 60

106 60 

93 50

125 50 
49 70

17 30

5 98 
5 98

10 6

!0 55 
10 28 
2 65 

10 33 
123 75 
23 76 
1 86 
1 86 j

5 97
6 99 

10 31
1 96 
1 67 

(9 75 
83 85 
Tl 43 
32 38

Tv-nta 8 */.. 

Konsole.

P a r y ż  *s Lipca 

L o n d y n  28 Lfpoa

125 50 
49 70

17 25

b 96 
5 96

10 2

10 60
10 23 

12 6> 
10 30 
123 25 
123 25 

1 85 
1 66

W yjechali: Dyonizy Trzeciak w ł. dóbr do Galicyi. Konrad 
Bobrowski wł. dóbr do Częstochowy. Jan Dobrzyński właśc.
dóbr do Jodłowy. „  , .

HOTEL R0SSYJ3KI. S ierp ińsk i Józef wł. dóbr z R u b sty - 
na. Brodnicka Paulina w ł. dóbr z Sokołowa. D ziurachow sk . 
Józef w ł dóbr z Czaszkowa. Wechselmann Józef kup. z Mie 
rosławia. B c n is ław scy  K  zimierz i Nestor ob. z Roayi. K a­
miński Ignacy obyw. z Podola. ReilUnd Otto górnik z Prus. 
ilerdvnowa Marya w ł. dobr, Ziemnicki Jan inżyn., Kowalski 
Antoni komisant z Rad mia. Hr. Wedzicki W ł. właóo. dóbr 
z Królestwa. Kellmann Igu. z Galicyi.

Wyjechali'- Friedman G. E. kupiec do Lipska. Wacławski 
Grzegorz ob do Stanisławowa. Antoniewicz Mikołaj prawn, 
do Kołomyi- Smiarowski Aleksander do Karls' adu. Głowacki 
j an ob. do Tarnowa. Gwis Józef kcp. do Wiednia. Dutruppe 
0b. do Skibni6We, Moria! Leon inż. do Antwerpii.

HOTEL SASKI. Kazimierz hr. Lubieński w ł. dóbr z Pa­
ryża. Jin  hr. Tarnowski wł. dóbr z Chorzelowa. Tomasz Sta 
dnicki naucz. gimn. ze Lwowa . Feliks Stojowski wł. dóbr 
z Galicyi. Tomasz hr. Stadnicki wice-refereed. przy rad ze  
stanu, Józef Jaramowioz z Królestwa. Tadeusz Putialycki ob. 
Józefa Korczakowska żona urz. z Augustowskiego. Edward 
Locher Dr. z Wiednia.

Wyjechali'. Burnard Bowens, Fronc. Bowcus do Wiedu 
Cyprysu Niniewski, August Wysocki, W ,ktor Jankowski, Ja- 
kób Rudawki, Gostkowski Aleksander do Galicyi.

HOTEL POLLEBA. Jerzy i Adam książęta Lubomirscy, I 
Mąrzkowski eb. z Galioyi Hr. Broniewska z Paryża. Jan Ja 
alnski, Aleksander Kooiejowski ■ b. z Warszawy. IM. Tech 
fabr z Wiednia. Wachsnmnn, B6:m z synem kupcy z Tar 
nowa. Karol Muschald inspektor, John Lund kupiec, Toodo
i.illiendoff insp. z Prus.

W yjechali: Bolesław Lunicwski w łass. dóbr do Lendynn 
M. Madejski Dr. praw z żoną. Adolf Mamrobt kup., W łady­
sław Wzdulski, Marya Kłodzińska, Wiktor Jordan, L. Mą- 
ozkowski eb. do Galioyi.

I n  s  e r a  t y .♦

Jak uyliżć z nędzy 
Przyjżć do pieniędzy,
Wznieść pracę, zdolność,
I  odzyskać wolne ść, 

dowiedzieć się można z broszurki: „ H -W e s ty a  l i i i a n s o  
w a “ przez G ó ra la  z K ic z e ry . Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. — Cena 50 centów. (1034-1-2)

Miodowe Piwo i  ziół.
Z ach ęco n y  szczegó lnem  zam iło w a n ie m  szanow nćj 

P u b liczn o śc i do  m eg o  d o tą d  n ie  og ło szo n eg o
Miodowego Piwa z ziół,

p o s ta n o w iłe m , by d la  tegoż  u zy sk ać  p o ży teczn e  ro z ­
sze rzen ie  u  w iększćj ilości c ie rp iący ch  n a  szyję, 
p ie rs i i p łu c a , w yż w y m ien io n e

Miodowe Piwo z ziół,
b ęd ące  ca łk ie m  in n y m  w y ro b e m  od  p re p a ra tu  s ło ­
d o w eg o  Heffa i w szelk ich  in n y c h  n o w o  p o w s ta ją ­
cych p re p a ra tó w  słodow ych , w p ro w a d z ić  k o rzy stn ie  
n a  d ro g ę  h a n d lo w ą .

Cena flaszki 60 centów wal. austr.

'■ rw fco szu k u je  się zdolnego młodego człowieka Po-
laka, ukończonego gimnazyalistę, lub słucha­

cza Uniwersytetu, do objęcia z dniem Igo września 
obowiązku G u w e r n e r a  w jednym obywatelskim 
domu w Królestwie Polskiem.

Bliższą wiadomość na ustne lub piśm ienne franko-.
wane zapytania, powziąsc można w Handlu Pana l e - l  ł J  __
ofila Seiferta w Krakowie. ( 1C02 2-3)

W Ogrodzie Strzeleckim
w  k a ż d ą  S o b o tę

a  w  ra z ie  n ie p o g o d y  w e W to re k ,  
będzie cała banda muzyki c. k. pułku piechoty Króla 
Hanowerskiego pod dyrekcyą kapelmistrza p. Wide

(1040-1)

Wiedeńskie Wino
na żofądek.

S zczegó ln ie  do p o lece n ia  ja k o  ś ro d e k  n a  żo łąd ek  
łag o d n y  sm ak  m ający , tra w ie n ie  w sp ie ra jący  i w  ty ­
s iącznych  w y p ad k ach  do św iad czo n y . D o użycia  w e  
w sze lk ich  w y p a d k a c h , w  k tó ry c h  lik ie r  B ad eń sk i 
b y w a ł uży w an y  z szczegó lną  ko rzy śc ią , n p . p rzy  
b ra k u  a p e ty tu , n iem ocy  tr a w ie n ia ,  w  n a d ę c ia c h  itp .

C e n a  f la s z k i  4 0  c e n tó w  w . a.
R Ę f i r G ł ó w n y  S k ł a d :  w  A p tece  „p o d  T y g ry ­

s e m 11 w  W ied n iu , A lse rv o rs tad t. 1.911-6-)
W  K R A K O W IE  u  p. K .  R ż ą c y .

Józef Fosiewicz
FABRYKANT MACHIN 

i N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H  
w  R ZESZO W IE*

wyrabia wszystkie machiny 
przyjmuje wszelkie naprawy i przeistoczenia machin 
z innych fabryk, sprowadza także na żądanie wszelkie 
gatunki żelaza po cenach fabrycznych z najpierwszych 

zakładów hutniczych.
Mlocamia czterokonna z kieratem żelaznym, silnio zbudowana, 

umłaca 4 kopy na godzinę, i kosztuje bez wialni 400 złr
a z wialnią........................................ * ........................ 4 )0

Młocarnia parokonna z kieratem żelaznym, umlaca 2'/,
kopy na godzinę, kosztuje bez w ia ln i ...................300
a z wialnią . . ..........................................................

Mlocarnie ręczno żelazne, wymłacają pół kopy na godzi­
nę, k o s z tu ją ................................................................. l i 5

Sieczkarnie różnego gatunku, kosztują . od 50 zlr do 100
Młynki do czyszczenia zboża, jakotćż same wialnie, ko

c z t u j ą ....................   od 25 do 80
Młynki to  słodu, najnowszćj konstrykcyi, cale że­

lazne ....................................................... od 150 do 200 „
i t. p. -  P T  Za dokładność i trwałość tych maszyn, ręczę 
moim majątkiem. (I* 36-1-3)

P r o p i n a c y a
wraz z Gorzelnią jest do wy­
dzierżawienia od Igo Paździer­

nika r. b. —  Bliższa wiadomość na miejscu w Pło- 
kach, poczta Chrzanów. (1039-1-3)

Ostrzegam mego smużącego,
. .że jeżeli mi butów lepiej czyścić nie będzie, po-

i narzędzia rolnicze, rowme I g0 (j0 ^ Ulicznika“. (1041- 1)
N. H.

P e  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h !

ANGIELSKI

PORTLAND CEMENT
(z Fabryki GRO DZIEC), 

beczka ważąca około 400 funt. cłowych po 11 złr.,

RZYMSKI

M U  © B O T
beczka ważąca około 370 funtów cłowych po 

7 złr. 50 cent. w. a.
( { Ce ny  s t a ł e  f a b r y c z n e ) ,

poleca świeży w  n a j l e p s z y m  gatunku
W i l h e l m  G ó r a ,

w  Komtoarze Handlu żelaznego W. Franciszka Hahn 
i  Syna, w głównym Rynku przy ulicy św. Jana 

W  KRAKOW IE.
J J I^ O b s ta lu n k i z prowincyi uskuteczniają się 

natychm iast, a za odwóz do kolei i ekspedycyę do­
licza się jak  najskromniejsze wynagrodzenie.

J J ^ “Przy zamówieniach większych partyj, od­
stępuje s ę odpowiedni rabat. (976 -3 -)

M F “Także przyjmują się zamówienia na gips 
tak palony mełty, jak  i na niepalony m ełty, uży­
wany za nawóz, po cenach fabrycznych.

r B B S I  a u u m . l i
S i d ł a ł a  JS.2

wvs*osecólnione modaiem nagrody na paryzkiój wystawie świata 
-    " 6 w roku 1S55.

G ł d w n y  skład do r o z s y ł a n i a  „Apieka pod Bocianem*4 (zum Storch) w W iedniu . 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a. 

i Proszki te uzyskały,' przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części ’wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczniśj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
niach niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów,^ biciach 
serca’ nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane; 
zostały i najlepsze rezultata okazywały. ,

P r z e s t r o g a .  Dow iedziałem  się , ie  sp rzedaw ane byw aję proszki seidhckie wraz 
z instrukcyą używania, k tó re  słow o w słowo podług  m oich w ydrukow ane i dla om am ienia |  
Publiczności naw et moim sfałszow anym  podpisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podobień ? 
stwa co do pow ierzchnej form y swój, łatw o z moim w yrobem  zam ieniane być m ogą; prze- i 
to  przestrzegam  od kupow ania tych fałszywych proszków z nadm ienieniem , Łe każde pudełko Ę  
proszków seidliekkh przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów L - 
opatrzone jest moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis - 

proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r “
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w i R l t l i i O U l E

S t . *  4  w Chrzanowie poszukuje się
i .P O  k i  u c z n i a ,  który skończył 4.
klassę gimnazyąlną. Bliższa w ia d o m o ść  ustnie lub 
na listy frankowane pod adressem B. Sporysz 
w  Chrzanowie. ( t o io - i - 3 )

(N&deiłane).
Ju ż  j u t r o  nastąpi ciągnienie losów Hrabiego St. 

Genois po 42 złr. z główr.em trafnem 52.500 złr. 
Ciągnienie tych losów odbywa się 2 razy do roku. Lo- 
Sy te sprzedaje tak oryginalne po kursie dziennym, jak  

| rów .iei z wartości imiencęj z naddatkiem 4  z łr . na 
1 Omiesięczne raty.

(935-14) ■L Bartl w Krakowie.

T o w a r z y s z  D r u k a r s k i
o ty le  w sz tu c e  b ie g ły , 

aby mógł w niebytności właściciela Drukarnię jako 
rządca prowadzić — znajdzie stałą posadę. Jeżeli zaś 
posiada jaki majątek, może się do interesu spółką 
przyczynić, lub całkiem takowy objąć.

Bliższą wiadomość na listowne zapytania odbiera 
się do Igo sierpnia r. b. przez W .  Ż . T .  post re 
stante K RA KÓ W . (1CC0-3)

W ,

/IE  p. Dr. Saw iczew ski aptekarz i p. ffl. Jawornicki, 
ZOWIE, p. Piotr Mikolaech i p. J. F. Klein,w n. n . z *   85 15T: - J .. I . I. ■ u. ■■. w T/uf ma i

5 93
6 94 

10 21
1 94 
I 85 

79 78 
83 28 
70 92 
81 92

15 10 
8 —

81 i

6 7#
93 2 
1 31J 

16 8 
— 6 
77 —

871 
104 i
98 j

WODA SODOWA
(§ O D 4  W A T E R ).

Powszechnie dziś jako napćj przyjemny, orzeźwiający 
a razem leczący zalecana, a w wielkiej ilości od dwóch 
lat w fabryce mojej obok innych lekarskich sztucznych 
wód bez przerwy urządzona, nabywaną być może w bie­
żącym roku po cenach następujących:

Mody S o d e w ć j  flaszka po l a  centów,
dto dto  szklanka.. 5 „
dto Selcerskićj . .flaszka . . .  15 „

Lemoniady gazowej.. „ . . . 2 0  „
dto magnezyowej „ . . .  50

g^-Z am ów ienia na wyszczególnione tn jskotćż i inne wody 
lekarskie sztncznć przy.muj^ się <lbo w faUręce w comu Wj<o 
T . Czecha na Piasku, albo w Aptece ] odp;sancgo w Rynku 
glownvm miistc istuiejącćj.

g y  Od cen powyższych od.tępuje s:ę 10 óo 2 0 /0, sloso- 
wnie do ilośii żądar.ćj wody.

g ^ ^ O d n o s z ą c y m  flaszki zw raca s ę 5  centów za kaidą.
żądanie możo być urządzone. Woda sztu zna Vichy, 

a mianowicie Source nouvelle des Celestius i (.rundę Grille. 
(907-8-12) D r  F l o r y a n  S a w tc z e w a k i .

W 4' L T i v w u ,  i». « u » « u » v u  ' Z" W  - •  v:
8»<z4V p. Kó)er’a tpioS. i p. J. Ber j e r -  w Bochni p. P. Niedzielski -  w Br*e±anach. p. Józof Zmmkowskl

i p B Fadenhecht — w tióhn-e. p. J. Crarnik — to Brodach, p. Kr. Deckert — w Bucuactiu, p. J . Czerkawskf 
w  Chodorowie p. Z. J. Krynicki -  w  Cmerniowcach, p. J. Różański i p. I f  a. Sohnlreh — w Bohromtlu p. A. 

g  Grotowski- „ D r o k o i y e ń  , .  L. Kleczkowski -  *  Glinianach, p. N H e im - »  Gródku, p. A. Tomaszewskn- 
Z o w o iM c u  > W. Hayder -  »o llussiatynie  p. F. MiOhalewie. -  «i Jagtelm oy v . i .  F ,.ehb«,h -  w J o r w * -  

y  D i n o h n  — u? K aliszu  p. V. Hildebrand — w Kołomyi, p. W kupfermann i p. J . ZachariasiewicB
■ : K rynicy  n fl SitriMt* — w U m a u o a ie , p. A. Mflller — w fiianasterxyskach, p. J. LipsohJtz -  w Aastcxy
>X „ A MoroToh -  w  N owym -Sęcm u, p. Kosterkiewiczowa wdowa i p. F. W ójcikowski— w  NowymTargu  p. t .  
łj* L v„  -  w Oświęcimie s. W . Polaeaoi w Podgór**. p. 8. Schlesingcr -  w  i‘r* tm yslu  pp. F. Gaiśetsohks 1 8y 
Ę  I B 8 . Moohafeki -  w Przem yślanach  p. St. Midlecki -  te Ra do szyn ie  y. W. Resca -  -  w  Rozdnle  p. Edw 
v Kornberter — w R zeszow ie  p. J  Sehaltter i Spółka -  w ńam korzc, p. Kriofoeioea i p. Juliusz Riedl -  w Sa-

"3 noku p J  Karewicz i p. Jan Jaklitscb -  w Suesaw ie, p. E. Botczu*. -  w  Stareimmescxe p. A. Grotowski -
|  w  Stanisław ow ie, r  Tomaaek, ~  w S try ju  p. Nwoenblott -  w Szczyrzecach  p. J. Pełka -  w T«r»opoto, p. A. 
% M m w m T - w  T jr lo w ie ,  p. J . J o lu .-  w Toruniu  p. A. Giełdziński -  w T ysm tem cy ,?.^Karol N ę c k i-  ,«  !* » * -  
' wicach, p. Krane Folt o, p Sohwarz i p. Heinz— u> Zaleszczykach  p. J. Kodrębski— w Złoczotcte  p. VI olf Koi kus

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na
!tt 
' 0
1

cyrkule Gzortkowskim, w dobrach Licz- 
kowce, odkryto rudę żelazną dającą 64 

procentu żelaza wedle osądzenia profesora chemii we 
Lwowie Dra Leopolda Pebla. Chęć mąjący żałożenia 
huty żelaznej, miałby drzewo i wodę w miąjscu. Bliższe 
szczegóły pod adresą: „ Konstanty Zaborowski, Liczko- 
wce — Husyatyn austryacki.** (1035-1-4)

Najpiękniejszy niebieski łnpek do 
pokrycia dachów

15” □  złr. 1 cent. 65 za □  sążeń14” „ „ 1 „ 60 „ „ „
1 1 - 1 2 ” ,  „ 1 „ 55 n „ „

1 ”» • } ■ 2  - - •
8” ” * 1 " 40 ” ” ”
r  l i ” 15 * ”

Kopa płytek, z których 3Va kóp potrzebne na 1 są­
żeń kwadratowy cent. 40, poleca.

A l f r e d  R a u l ,
w Opąwis (Troppan) na Szląaku.

Obstalunki wraz z dołączeniem należytości uprasza 
się franko nadsełać. (563-9-10)

K l i 0*1*44f p ° leca sie do wykonania r o b ó t  
a i o z d o b n y e h ,  n a p is ó w , d y -  

I p lo in ó w , podań do wyższych władz, i t. p. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu14.

1 (988-3)

68 75

941

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
* Krakowa  do Wiednia  7 rano; 8. 30 po południu Jo W ar­

szaw y  8 rano; 3. 39 po południu ~  do Wroctawsu 
8 rano — do Ostrawy (pr*e* Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano ~  do Lwowa  10. 30 rano, 8. 30 
wiecaór =  do Rzeszow a  6. 15 rano; do W ie­
liczki 11 rano.

,  Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; S 30 wiocaór.
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. ,
z Granicy Uo Szczakow y  6. 30 rano; I I .  *7 pnedpoł.; 2.15 

po południu. ,
( Szczakow y  do Granicy 11. 16 prtod poi.; *• *« P° Poi- 

7. 66 wieczór.
M Lw ow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wiooaór. 
z R zeszow a  do Krakowa i . 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa * W iednia  9. 45 raao; 7. 45 wieczór =  B »>«- 

ethw ia  i W arszaw y  9. 45 ranoi 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (prsa* Bogumin (Odsrberg) z Prus 5 
27 wieczór =  M Lw ow a  2. 54 po f.ołudnm; 6. Ib 
rano z Bx€S90V>a 7. 40 włee*<Sr; r r z  W itlid tk  
6. 40 wieczór.

do Rzeszow a  z Krakowa 11. 34 południem; do Lwów
0. 39 raao; 9. 16 wieczór.

.iiiifliiaii i nnr~

B R Y L A N T Y ,
Kmity i Perty

w szelkiego gatunku klejnoty i starożytności, 
oraz złoto i srebro  zakupuje i bierze w zam ianę

iV. L. eSilhersteia
w  K ra k o w ie , n a S tr a d o m iu  pod L . 19 , n a p rz e  

c iw k o  h a n d lu  p. C y p re s a , n:t I. p ię trz e . 
Poleca p rzy tem  sw ój nsjobfitićj zaopatrzony, 

od 1 2  lat istniejący _ ( 9 H - 3 - S )
Skład wyrobów iło ty t h i srebrnych, Klejnotów, 
genewskich zegarków kieszonkowych i zega­

rów Ściennych — po cenach fabrycznych
u y t v . ,  lkifl zamówienia zamiejscowa i skutoczniają się jak 

najpuaktaalr.ićj, również ię *zy za prawdziwość wyrobów.

A P T E K % w Wadowicach potrzebuje As 
systeiita.

W Wadowicach jest R O M  z wolnej ręki razem 
/. ogrodem, sadem 60 zagonów ornego gruntu do 
sprzedania _ (P7 7-3)

Bliższa wiadomość w aptece w Wadowicach.

Przyjechali od 29 do 30 Lipca 18o2.
HOTEL DREZDEŃSKI. Jadwl a Gnmińaka °b. *'

Kaliket Djbińi/ki Dr prawa z Rzeszowa. Joanna Kołakows a 
0b * VVaraz..wy. Teofil Gomiński ob. a Czekąj. Antom o 
morawski ob. z Bojanowa. Zygnmnt Swifoicki ob. * Moskwy. 
Karo! Doroiyński ob. z Podola. Mikołaj Torosiewioz obyw. 
z Kolomviskiceo. Feliks Dorożyński włańo. dóbr z Wołynia. 
Edmond Bojanowaki ob. z Poznania. Kaiąda Hilary Koszutski 
a Poznańskiego.

W. Drukami _CZASU.a

U W I A D O M I E N I E .

Ze strony adm inistracyi dóbr Wt.° Michała 
Homaszkana w Ispasie na Bukow nie, podaje 
się do publicznćj w iadom ości, że tam że

w dniach 27,28 i 29 Września 1862,
następujący nadliczbow y stan byd ła  i sta­

dniny, jako  to:

120 sztuk Krów i Cielic, 50 
sztuk Klaczy, 20  s/tuk Koni, 10 

sztuk Buhajów
różnego w ieku, drobnem i partyam i z wolnej 

ręki za gotów kę sp rzedane zostanie.
I s p a s  d n ia  18  L ip c a  1862 . rirp» 1-3)

JTOWyZbZtJ JLII IIlj' p izijju iu ję

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętu&owej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B E R G E N  w N orw egii.

Piewd iwT S S le l 'tr a n o w y  * w ą tro b y  m lę t iis o w ó j  używa a.ę z najlepszym skutkiem w słabościach ™
piersiowy c h i płacowych, w stkrofWach i w słaÓoścl „Rachitis.11 Leczy nejzustarzaisze cierpienia podagry cine M
1 i - - n 7 5 ; * “ “ -

ś f  l,Cb i r r 'c , l ź f  butelki I d r .  w  o. -  pM butelki 1 d r . w. a. * « .  a ta tru k cy , uiywania 
^  A .  M oll, ap tekarz  i fab rykan t wyrobów ' chem icznych w W iedniu N . 5 6 2 .

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  tOW arÓW  b l a w a t o y c h
był, jest i zawsze będzie w handlu

T  A B  E  I  S  8  A  I J Z I D B Ł Y
^  ^  1 IŁ .- <* I r . ■**. w . «  o - : _

To nie są czcze słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczynić wymaga­
niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za granicą, jako też i w W iedniu towarów* 
v szelkieeo ro d z a ju  z  fabryk angielskich, francuzkich, włoskich, saksońskich  
i k r a i o w o - w ie d e ń s k ic h  w znacznej ilości, i  sprzedaję takowe po tak niskich ce­
n a c h  że ż dnei konkurencyi obawiać się nie potrzebuję, z czego dla szanownej Publi 
cznośći ta  wielka wynika korzyść iż  towar u  mnia kupiony najtańszym być musi.

Uwiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej me tylko chęc kupna 
mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mojego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie

P0W> iV B .P zisu tk i, czy li w  ogóle tak  zwane confection wyprzedaję za  bezcen,
ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już wyszedł, a natom iast sprowadziłem najnowsze i 
najmodniejsze m aterye wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale zara 
zem wyrabiają się, a co w łaśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest najmodniejszem

T a d e u s z  U zięh ło , we Lwowie „pod Litwinką* 1. 231.
(5 7 8 -U -20) _________

Już j u t r o  t  j.
I s” S i e r p n i a  1 9 6 2  r .

nastąpi ciągnienie

Ł . »  S Ó  W  
hrabiego St. Genois,

|io  4 2  i ł r .
Gł ó w n o  t r a fne  wynosi:

5 2 95 0 0  Zim w. a.
Najmniejsze w y g r a n e  każdego lost' 

wynosi 68 zł. 26 c. —  Ogólna suma wy­
granych tej pożyczki 9,264,402 zł.

Losy te  sprzedaje podpisany Dom hurtow ny, 
oryginalne, zupełnie podług k u rsu , i dołoży usil­
nego starania, by w szelkie zam ów iśn ia na ta ­
kowe do dnia 15  Lipca 1 8 6 2  włącznie po 4 0  
zł. w. a mogły być obliczane. By zakupno tych 
losów każdem u ułatwić, sprzedaje podpisany dom  
hurtow ny takow e także na 10-m iesięczne raty 
podług w artości imiennój z doliczeniem  tylko 4  

| zł., przyczem jednak los g ra  już na korzyść tego, 
który pierwszą ra tę  zapłacił; można zatem n ie- 

I znaczną wpłatą 4  zł. — w ygrać główne trafne 
1 5 2 ,5 0 0  zł.

J a n  K . & o t h e n .
Powyższe losy są do nabycia u 

I (898-  e) J ó z e f a  B a r t la  w Krakowie.

i w m i M B — — M
Podpisany ma zaszcz;.t donieść szanownćj Publiczności: iż w Krakowie przy

ulicy św. Jana, otworzył
Skład materyałów i pracownię dzieł kamieniarskich;

przyjm uje zatem zamówienia na dostarczanie różnego rodzaju
pomników i robót kamieniarskich,

na u rządz mie p o s a d z e k  m a r m u r o w y c h  i wszelkich robót z m a rm u ru ?  
g r a n i t u  lub p ia s k o w c a  po bardzo umiarkowanych cenach stosownie do 
umowy dokładnie wykonane oddaje; również pracownia stara się, a h / by a

z a o p a i r z o n ą

w  g o t o w e  P o m n i  I t  * »
ja k  niemniśj w  z n a o z n y  z a p a s  najlepszych gatunków  Marnuw w i to- 
Wskich, S z lą z k ic h  i zagranicznych w surow ym  stanie jeszcze będą y , ie 

w różnych rozm iarach p0 cenach przystępnych m ogą być na i w ane. 
P o leca jąc  się łaskaw ym  względom, m am  otuchę, 1CZne"

mu zdołam  odpow iedzieć. jp . H O C  U S T  i  M M -
(776- 5-6) Nr. 291 Gm. IV, ulica św. óam, w „Hotelu Saskim.**

t e a t r  p o l s k i .

(Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa Smochowskiego i Jana Nep. No­

wakowskiego, 
będzie miało zaszczyt przedstawić

w e  c z w a r te k  d n ia  31  L ip c a  1 8 6 2  ro k u ,
| k ;mo lj ł  w 1 akcie z franeiukiego pp. Melesvill* i Lerona 

przełożona, pod cmyre-.

Zachód Slonca.
poczem nastąpi:

Ob az dramatyczny w 1 akcie, oryginalnie wierszem napisany 
przez Józefa Korzeniowskiego.

Zakończy:
W e s u l e p r z y  l a t a r n i a c h

czyli:

W ielki Skarb.
Operetka komiczna w 1 akcie z francuskiego pp. Michel Carre 

| i Leona Ba tu, z muzyką Offenbacha, instrumentową przez K. 
Bindera, przełożoną przez J- Nowakowskiego,

W so b o tę  d n ia  2 s ie rp n ia  1862 r. 
n a  b en efig  IsfnaceffO K a lic ln s k le g o
przedstawioną będzie tragedya w 5 aktach wierszem przez M. 
B  Ant podług o r y g i n a ł u  Gutzkowa przerobiona ped nazwą :

l l r f i e l  A h o s ta »
R s ą d * c a  D r u k a r n i ,  A n to n i f i  o th er .


